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Retilanlzacia czy dezorsanlzada?
K raków , 2G kw ietnia.

Spraw a fuzji trzech banków  państw ow ych, 
m ianowicie Banku kra jow ego , Banku Odbudo­
w y i Z akładu K redytow ego Miast M ałopolskich, 
jest w zasadzie zdecydow ana. J a k  już swego 
czasu pisalism v, zasadniczo ta to  ej k oncen tra­
cji in sty tu tó w  kredytow ych państw ow ych me 
m ożna nic zarzucić —  zw łaszcza, że z trm  ino- 
że się łączyć zdobycie silniejszych podstaw  fi­
nansow ych, nie mniej jak  znaczna oszczędność 
w  kosztach adm inistracji.

Miejmy jednak nadzieję, że w spraw ie za­
k resu  działania nowego banku, k tó ry  m a po­
w stać ze złączenia wspom nianych trzech in- 
sty tu ey i, to słowo k tó re  padło z u st rzadn, nie 
jest ostatniem , oraz że K om itet organizacyjny, 
k tó ry  dopiero rozpoczyna działać, ze swej stro- 
Dy w ystąpi z w nioskam i, w ychodzącem i poza 
ciasne granice, zakreślone przez m inistra Grab­
skiego.

Spraw a będzie naszem  zdaniem  rozw iązana 
racjonaln ie  ty lko  wńedy, jeżeli za podstaw ę 
weźmie się cały  dotychczasow y zakres działa­
nia Banku K rajow ego, a  wiec n ioty lko ltdzie- 
lanio pożyczcie długoterm inow ych i em itow a­
nie listów  zastaw nych , lecz także upraw ianie 
k red y tu  krótkoterm inow ego w formie dyskon­
tow ej, lom bardow ej i rum bursow ej, ze szcze- 
góluem  uw zględnieniem  ruchu wspóldzii Icze- 
go, oraz w spółfinansow anie przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i rolniczych na zdrowych za­
sadach. T ak  samo należy oczywiście bankowi 
zostaw ić praw o przyjm ow ania w kładów  na 
różnego typu  rachunki bieżące. Do tak ich  to 
fundam entów  powinien przyróść specjalny  za­
k res działania B anku Odbudow y oraz Zakładu 
K redytow ego Miast M ałopolskich.

K to  zna dotychczasow ą organ.zację i sposób 
funkcjonow ania B anku K rajow ego, zda sobie 
odrazu spraw ę z tego , że tak ie  przyłączenie o- 
sia tn ieb  dw u insty tucy j do istn iejącej budow y 
B  n k u  K rajow ego da  się przeprow adzić s to ­
sunkow o bardzo łatw o bez zasadniczych zmian 
w  jej funkcjach  i s truk tu rze . T ylko w  ten  spo­
s ó b  k onstruu jąc  now y bank, zapobieże się 
w yrw ie w naszym  i Łąk niedorozw iniętym  sy ­
stem ie k redytow ym , k tó rą  grozi koncepcja rzą­
dow a, a  rów nocześnie stw orzy się bardzo dobry 
a p a ra t do ściągania kapitałów  zagranicznych, 
Atóre do tak iego  banku chętnie przyjdą, ale, 
ja k  na  teraz  i na  czas dłuższy jeszcze, ty lko  
na cele k redy tu  krótkoterm inow ego, a  przede- 
w szystkiem  kupieckiego a  nie n a  dłuższą lo­
katę .

S praw a ściągnięcia kap ita łów  zagranicznych 
je s t dzisiaj z punk tu  w łażenia koniecznej re ­
form y gospodarczej najw ażniejszą ze spraw  
finansow ych. I dal ego w szystk ie poczynania 
rządu  w tej dziedzinie w inny  bezwzględnie li 
czyć sio z zasadniczym  postu latem  u łatw iania 
in iuzji obcej krwi finansow ej w m uz organizm .

Z bytnie oglądanie się obecnego rządu n a  
drugorzędne m om enty polityczne spraw iło, że 
zdecydow ana fuzja państw ow ych in sty tu tów  
kredytuw ycii nie objęła przynajm niej jeszcze 
dw u banków, m ianowicie B anku K om unalnego 
i Państwow ego B anku R olnego, a  zw.utszcza
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W olnym , lecz sw obodnym  krokiem  podeszła 
do drzwi, z łatw ością odsunęła ciężką zasuwę 
i wyszła na długi okolny kory tarz . A ndrzej 
szedł za zjaw ą, jak  w halucynacji. Przeszli ko­
ry ta rz  i weszli do bocznej baszty , skąd  widok 
rozslanial się na rów ną dolinę.

Tam w dole w rzała, k ipiała w alka. Jak ieś  
skłębione m asy an n ij uderzały  w siebie, bez­
głośną śm iercią w yryw ając  sobie piędź po pię­
dzi ziemi. H uragan  ostrz b lyskająych , cięć, 
pióklo w klórem  jak ieś elektryczno węże opla­
ta ją  cale p ia ty  ziemi —  szaleństw o m ordu, 
w ładztw o śmierci. Ziemia przeobraża się w o- 
ezach: giną łasy, w ysychają wody, unoszą się 
w górę w ielkie p tak i ludzkiego w ym ysłu, aby 
nieść śm ierć i zatratę- Aż na m iejscu, gdzie za- 
c i ciii o kłębow isko ludzkie, została zw ycięska 
rzesza. A zwyciężeni unosząc życie z pogro­
mu. rzucają się na siebie, zdobyw ają praw o u- 
cie-czki, pośpiechu — kosztem  znowu śmierci 
swoich tow arzyszy. Ludzie, k tó rzy  dla pokoju 
porzucili pole w alki, w znaw iają now y, śmicr- 
teln icjszy  jeszcze, okrutniejszy boj o żądzę \ia- 
Powanw., o w iększe praw o do nienawiści... T y ­
siąc rąk  w znosi się do m ordu, chwj ta  łup  i 
Walczy znowu przy świeżym  trupie o kęs chle­
wa, strzęp  odzieży po poległym ... Nie w idać w

tego drugiego, Cóż w p ark ty ce  będą m iały z 
tego te  stronnictw a, k tó re  tra k tu ją  u trzym a­
nie Państw ow ego B anku R olnego jako  postu lat 
polityczny? W praw dzie zakres tego B anku m a 
być rozszerzony przez w yposażenie go vz p ra­
wo kupow ania m ajątków  ziem skich i sam o­
dzielnego parcelow ania, oraz w  praw o udziela­
nia pożyczek długoterm inow ych hipotecznych 
tudzież em itow anie listów  zastaw nych. To d ru ­
gie praw o jednak  m a oddaw na B ank K rajow y 
a  będzie je  także m iał now y B ank G ospodar­
stw a K rajow ego. N adto  ca la  do tac ja  Państw o­
wego .Banku R olnego ma dojść k iedyś w szyst­
kiego do 8 m iljonów  złotych, zaczynając teo ­
retycznie od 3 m iljonów a  p rak tyczn ie  od pół 
miljona zaledwie!

W ten sposób z jednej s trony  będziemy mieli 
na ta rg u  m atopojem nym  protuzję listów  
zastaw nych różnego typu, podczas g d y  z róż­
nych względów w skazane jest jak  najw iększe 
ograniczenie typów . Z drugiej st.iony obok 
Banku G ospodarstw a K rajow ego będzie istn ia­
ła osobna insty tucja  dla k redy tu  rolniczego/ 
zw iązanego ze spraw ą reform y ag rarnej, o sze­
rokim  zakresie działania na  papierze, ale nad­
zw yczaj uboga w środki i wobec tego w egetu­
jąca . To się nazyw a poprostu  „sypaniem  pia­
sku w oczy“ . O wielo racjonalniej byłoby ten  
osta tn i bank także w cielić do nowego Lewia- 
tan a  banków  państw ow ych, przejm ując jego 
w yrobiony a p a ra t a  przedew s/.ystkiom  w j pró­
bow anego nacze ln eg o  d j rek to ra  p. Jlobdę.

Mimochodem należy  zauw ażyć, że P aństw o­
wem u Bankow i Rolnemu obecnie m ety lko  to 
grozi, że będzie ty lko w egetow ał, a  nie n a ­
praw dę żyt i działał, lecz także  i to, że zosta­
nie jakim ś dziwolągiem  e ta ty stycznym , ponie­
waż m inisterstw o reform y rolnej chce koniecz- 
nei podporządkow ać go sobie pod każdym  
względem —  mimo że dzieci naw et już wiedzą, 
iż tak ie  e tatyzow anie jakichkolw iek insty tucy j

Największy w Małopoirze
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o i najtańszych — doborowej jakości. 
Zawsze na składzie instrument/, nżywnne.

H elen a  S m o la rsk a , K raków
u l ic a  S z e w s k a  L , 9 ‘

ciąg, sk ładający  się z w ygodnych  pulmanow- 
skich wragonów. k tórem i w raca jący  p rzy jadą do 
stolicy. Pociągiem  tym  w yjechała  z W arszaw y 
do btolbców” delegacja, k tó ra  pow ita uroczy­
ście tułaczy na progu Ojczyzny.

W śród pow racających znajdują  się m. in. ks. 
A leksandrow icz Józef, Berens Mikołaj, inż. 
m aryn., B olesta Edw ard, inv -,Bilewiez-Stankie- 
wicz S tan., inż., Brelewsk: Rom an, inż. m ar., 
BujiioAvski Leon, ksiądz, B urhard t Jan , puł­
kow nik, Chojnow ski M arjan, lekarz, Chrzanow ­
ski W acław, inż., Cieślewski Stan., lekarz w et.,

( / e e z o t  R a f a ! ,  o f i c e r  m a r . ,  lu ja k i f -w ie z  Ale- 
K san d e r ,  raź . ,  G ro d z k i  .M ieczysław , p u łk o w n ik ,  
K o z u b o w s k i  C e z a r y ,  in .,  L is o w s k i  A d a m ,  ks.,  
L i tw in  S t a n i s ł a w ,  d y r .  fab r . ,  Ł a s to w s k i  L e o n i ­
d a s ,  p o ru c z n ik ,  P o s t o lk o  A u g u s t ,  d y r  c u k r  n v .t 
8 a ł v e l k  L m ił ,  ofic. f r a n c u s k i ,  " . a i i h i l y e z  L u -  
r o c z y ń s k i  A l e k s a n d e r ,  g e o m e t r a  Ś lą s k i  Mioe.-y- 
s ł a w ,  ofic. m a r . ,  S ro k o w o k i  M iecz, in . ,  S z a n ia w ­
s k i  I g n a c y ,  o f i c e r  m a r y n a r k i ,  T r u s t o w s k i  S te -  

j f a n ,  k s , Z a jd i ic z  W ł a d y s ł a w ,  d y r .  c u k ro w n i ,  
Z d a n k ie w ic z  A l e k s a n d e r  inż.
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finansow ych w  naszych w arunkach  absolutnie 
nie może być pożyteczne.

Znacznie łatw iej —  w  odpowiednim m om en­
cie —  na  lis ty  zastaw ne znajdzie ,,p lacem cnt“ 
zagranica, gdzie te lis ty  przed w ojną były do­
skonale znane i chętnie kupow ane, Bank K ra­
jow y aniżeli Państw ow y Bank Rolny, zw łasz­
cza zetatyzow any  pod względem  organizacy j­
nym  i hierarchicznym .

A le ten o statn i w zgląd nasuw a nam  jeszcze 
jedno pytanie, m ianowicie dlaczego now y sfu- 
zjoiiowaiiy bank państw ow y ma być na  nowo 
ochrzczony, o trzym ując jak ieś im ięy,,B anku 
G ospodarstw a Kmjowe-go", łjicdy zatrzym anie 
stare j, zarów no w  kraju , jak  i zagran icą bardzo 
pow ażnej firm y B anku k ra jo w eg o  byłoby je ­
dnym  z jego pow ażnych a  darm o naby tych  
aktyw ów . J e s t to postępow anie bezwzględnie 
niekupieckie a  więc i niepraktyczne.- To nale­
ży stw ierdzić w  każdym  razie, —  bez względu 
na to , czy m otywem  L j  zm iany byia  w łaściw a 
nam  i naszym  rządom gorączka now atorstw a 
,„a to u t prix.“ , czy w zasadzie chw alebna, ale 
w danym  .w ypadku źle zastosow ana dążność 
do poparcia rzem iosła m alow ania szyldów, czy 
w reszcie czysto  uczuciow a tendencja  elem en­
tów  obecnie rządzą,cych do zacierania w szel­
kich śladów  po życiu autonom icznem  daw nego 
zaboru auslrjack iego .

R oger B atfaglia . 
----------------- oo-----------------

Sensacyjne wyniki aresztowań na kresach
Nici szpietfO ftsiiie prow ad7‘{y do W arszaw y i Gdańska

(T e le g ra m  w ła s rą  „ J o w e j  L{eformy“ ).

Ł uck, 2G kw ietnia. W ładze bezpieczeństw a 
publicznego z niezw ykłą cnergją prow adzą da l­
sze dochodzenia w spraw ie band dyw ersyjno 
bandyckich  na kresach i zm ierzają szybkim 
krokiem  do zupełnej likw idacji olbrzymiej 
zbrodniczej organizacji. Do g ru p y  50 osadzo­
ny eh już w więzieniach opryszków  crzybylo 
w czoraj jeszcze 23 now ych, aresztow anych  w 
różnych m iejscowościach W ołynia.

' Z W arszaw y przybył tu  specjalny  od d zia ł 
p o lic ji p o lity czn ej i żam larm erji a  w raz z nimi 
podinspektor policji politycznej Snarski, k tó ry  
pow raca do W arszaw y w celu zdania relacji p. 
m inistrow i spraw  w ew nętrznych. Spodziew any 
jttst również przyjazd do Ł u ck a  p. m inistra 
spraw  Y rojskow ych, z k tórego  przybyciem  jest 
zw iązany pro jek t m ilitaryzacji policji kresow ej, 
k tó ra  w ym aga z gruntu reorganizacji.

Dowodem m alej sprężystości policji k reso­
wej je s t fak t, że aferę w ykry to  przypadkow o.

Tierw sze aresztow ania n a rtąp ilv  nocą z 18 
n a  19 bm. w okolicy O stroga, tuż obok pasa

granicznego, gdy  sztab Szpiegowski szykow ał 
się do roznoezęcia napadu.

Na szczęście rewizie w lasach, w ioskach i mia ­
steczkach w ykryw ają coraz w iększe arsenały  
broni. B andyta  Mucha-Michalski i na  ten raz 
zdołał zbiec bezkarnie do boiszewji, do Mińska, 
a  T iutiuniuk uznał za stosow ne pozostać w - 
Charkowie.

Pow tórna rew izja, dokonana w wielu miej-.’ 
scach pogranicznych szczególnie zaś w  okoli­
cach D ubna i Ł ucka w ykazała , iż sieci szpie­
gow skie z nad pasa pogranicznego ciągnęły  się 
po całym  k ra ju  i dochodziły do W arszaw y i... 
G dańska.

W dniu onegdajszym  i w czorajszym  doko­
nano aresztow ań około pięćdziesięciu ludzi. — 
W śród aresztow anych je s t w iele w łościan i ko­
biet.

O statm e aresztow ania przyniosły  niezw ykle 
sensacyjny  m aterja l, k tó rego  n a  razie jednak  
podaw ać nie można.
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W arszaw a, 2G kw ietnia. W  jednym  z najb liż­

szych dzienniku ustaw  ukaże się rozporządze­
nie prezyden ta  R zeczypospolitej w spraw ie u- 
tw orzenia „B anku gospodarstw a !*ajow ego“ . 
Rozporządzenio to, jak  się dow iadujem y, pod­
pisał p rezyden t Rzeczypospolitej w W ielki 
Czwurrtek ,a obejm uje ono likw idację Polskiego 
Banku K rajow ego, Z akładu K redytow ego dla 
Miast M ałopolskich oraz Państw ow ego Banku 
Odbudowy i utw orzenie z tych zlikwidowanych 
in sty tu cy j now ego panku pod nazw ą „B ank 
gospodarstw a krajow ego^. Nowra ta  in sty tucja  
w chłonie ■>v siebie również inne, drobniejsze 
banki i in sty tuc je  finansow e, k tóre  m ają na 
celu popieranie finansow e sam orządu.

R ozporządzenie prezyden ta  R zeczypospolitej 
powołuje do życia kom itet o rganizacyjny  
Banku gospouarstw a krajow ego ,pod przew od­
nictw em  w icem inistra K larnera. W sk ład  ko- 
m iietu  w ejść m a ją ; ' senator Zdanow ski, pp. 
Drzewiecki, R atajsk i, K iedacz oraz b. nam iest-

:zego ■ ko responden ta) .
: nik N iezabitowski i b. m inister Steczkow ski. —
j Zadaniem kom itetu będzie przeprow adzenie o- 
i szacow anie w artości bankówr państw ow ych, u- 
Uośeńłe s ta tu tu  dla „B anku gospodarstw a k ra­
jów ego“ na podstaw ie zasad, zaw artych w roz­
porządzeniu, w reszcie ustalenie term inu roz­
poczęcia działalności nowego Banku, co n as tą ­
pić m a w ciągu trzech miesięcy.

Rozporządzenio przewiduje, że organizacja 
nowogo banku oparta  ma być n a  udziałach, 
k tó rych  60 prc-c. ma mieć państw o, pozostałe 
40 proc. sam orządy. R ada N adzorcza sk ładać 
się będzie z 13 członków’, z tych  9 w yznacza 
rząd, 6 zaś sam orządy, w ten sposób, że każda 
grujia, posiadająca udział rów nający  się L9 
ozęśei udziału państw ow ego ma wąyslać do R ady 
N adzorczej po 1 delegacie. Prezesem  „B anku 
gospodarstw a krajowrcgo“ , członkiem  R ady 
N adzorczej, w zględnie członkiem dyrekcji, nie, 
może być, podobnie jak przy Banku Polski!#, 
an i poseł do Sejmu ani Senatu.

Hnnssfsiyciny tnmes polityczny
Zóraj y stanu w sei uecznej za ży ło śc i z  policją

Berlin, 20 kw ietnia (AW) Proces pom ocni­
ków  Hitlera w Monardijmn odbyw a się w7 bardzo 
szczególnwch fonnacli. O skarżeni są w św iet­
nych hum orach i w ykazują, że w szystkie ich 
w ybryki były  w iadom e policji m onachiiskiej, a

przew odniczący ich o dery  wal rolę łącznika 
oom iędzy prezydium  policji a gw ardą HHlera. 
Jed en  z oskarżonych jest funkcionarjuszem  
policji w M onachjum i do dziś pełni sw oią służ­
bę

S t o l c a  p i t o ^ I i s  M m m
Nowy Jo rk , 26 kw ietnia (PAT). N a zebraniu 1 pizeciw  szkarlatyn ie , sporządzoną przez chiea- 

lckarzy  stanu  now ojorskiego zawuadomił czło- j  gowrskiego lekarza  d ra  Georgo Pic-ka i że na 
nek lahoratorju in  m iejskiego d r Klinger, że wy- te.i podstaw ie leczenie szk arla ty n y  m ożna u- 
próbow ał na przeszło 590 dzieciach surow icę w ażać za zapewnione.

Wjflifeici 1 iiiilin
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2G kw ietnia. J a k  już donosiłem , I wy 117 zakładników ' polskich z Rosji. W czoraj 
na  dziś sygnalizow any jest pow rót do M arsza- wieczorem w yjechał na granicę specjalny  po-

! ? r ,e s  i M a c l u  iB ie !s te s :» s  rosó ł
publicznych

(Telefonom od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2G kw ietnia. W dniu w czorajszym  

•premjer G rabski p rzy ją ł k ierow nika m inister­
stw a robót publicznych Rybcz.vńskiego, z k tó ­
rym  om awiał spraw y likw idacji jego m inister­
stw a.

Dohai i Kohn p rn teJn lti p rzccia  
„tiiołzmo k r r o t o a "  a  Police

Moskwa, 2G kw ietn ia  (AW). W czw artek  21 
bm. odbył się w polskim  klubie kom unistycz­
nym  wiec, ąielem założenia p ro testu  przeciwko

tłum nie tw arzy, nie w idać człowueka, ręce jeno 
uzbrojone, unurzane —  —  —

—  W krain ie  tej będę ja  i ty  będziesz —- tam  
niem a pamięci, tam  rządzenia praw o posiadła 
chw ila —  i cóż powiedzieć m ożna? Będziemy 
tam , jak  owce błędne i k to  wie, czy, gdy  drogi 
nasze się spo tkają , nie przejdziem y mimo z 
bijącem  żywij sercem , nie słuchając głosu jego 
w tym  momencie, —  zapatrzeni przed siebie 
w pogw ar codziennej troski.

A ndrzej chw ycił się kurczow o u alustra ly  i 
znieruchom iał. Nie m iał'Biły zejść za odchodzą­
cą zjaw ą. A ona odchodziła wolno, m ajesta ­
tycznie, u  w ę g la  b a s z t y  zw róciła . raz jesz
c'ze głowę, przesy łając uśmiech tęskno ty , m ó­
w iący o w ieczystej tęsknocie. A Le oc-zy dwoje, 
nelne św aitla  i czaru, oczy m ówiące mową, 
a tó re j nie m ożna zapomneić.

Świt zasta ł A ndrzeja na  baszcie. K iedy w ró­
cił odurzony do sali, w k tó re j noc spędził, 
księga leżała  zam knięta. Szybko przerzucał jej 
k a rtk i, szukając słów, któro ciągle rozżarzo- 
nemi głoskam i czuł w ypisane w mózgu. Mimo 
najszczegóiow szego poszukiw ania, :;ic mógł 
znaleźć ich śladu, a wszak najdokładniej pa­
m iętał naw et ch arak te r pism a.

N iedługo potem  burza w ojenna porw ała A n­
drzeja  i poniusla daleko n a  wschód, gdzie prze­
żył dw a la la  niewoli i ca łą  rew olucję bolsze­
w icką. J a k  niejasne w spom nienie budziła się 
w nim  w owym  czasie rozpętanego zd z iczen ia !

świadom ość, >e te  obrazy już raz widział, te 
same okropne rzeczy, zm agań i dzikości.

W ciągłej niepew ności w w alce o życie, w 
udoskonalaniu in sty n k tu  zwierza, zbiegającego 
przed m yśliwcam i w yostrzył zm ysły obrony1, 
szybkość decyzji, ale zatracił pam ięć innego ży­
cia. P rzeszłość s ta ła  się snem, przywidzeniem , 
m arzeniem , a  sny śm ieszną słabością i nerwów 
w yczulonych egzaltacją- rozdrganiern.

W idzenie z zam ku w ybladlo, zm alało i stało  
się zw yczajną g rą  wy obmówi podnieconej, je­
d n ą  z n ieokreślonych wizyj m łodzieńczych u- 
n ie s ie ń -------------

Z jakiem ż lokeew ażenein opow iadał o tem 
swoim znajom ym , a zw łaszcza Heli B arskiej, 
k tó ra  go dhigl czas p ielęgnow ała w szpitalu, 
gdy  chorow ał na  lyfus.

Nie można, tak lekcew ażyć tych  drgnień 
duśźy, k tó ie  w podśw iadom ości często zdra­
dzają nam moczy niew iarygodne — próbow ała 
go uspokajać H elena, gdy drwi! ze swych snów 
i przy-ttidzm.. Kto wie, czy w łaśnie w takich 
godzinach m arzeń nie odskauia sio-nam  w łasny 
nasz l o s -------------

Szczególne staram a, jak ien ii o taczała  A n­
drzeja  w szpitalu  i późm ej, kiedy pom agała mu 
w ukry waniu się pizecl trojiiącym i czerwono- 
gw ardzistam i, oraz tle jącą w sercu A ndrzeja 
tęskno ta  do innego, lepszego życia, a  przede- 
w szystkiem  świadom ość wspólnej obcości na 
tem  m orzu rozpasanego cham stw a duszy sp ra­
w iły, że pom iędzy riern i ryeliio zadzierzgnęła 
się de lik a tn a  nić yyzajenmie skryw anego uczu­

cia. W ypadki jednak nie pozw alały  na  u tk a ­
nie całej kanw y szczęśliwego rapsodu.

Helena m iała wrócić do kraju . W tedy to  A n­
drzej odsłonił swe serce przyrzekł, że ją  od­
szuka. N iedługo udało się i A ndrzejow i prze­
dostać  przez granicę.

Nowo w arunk i i nowe ży cie rozsłonily inne
w idnokręgi.

Spotkali się l>o długiem  niewidzeniu. Ale 
ryątla nić uczucia rozw ikłała się gdzieś, z a tra ­
ciła sw oją w iążącą moc i łączące piękno.
W kra (Wy się miedzy nich dziwne nieporozum ie­
nia, błahe na  p o z ó r ,  nieznaczne, w yn ika jąc0 z 
odrębnymh przeżyć w oddaleniu. Nie mo/ma 
byio od razu rozpalić tych m etali, z k tó ry ch  
w ykuw a się niezawodny cokót szczęścia...

Mush li się rozsiać.
A j e d n a k  Andrzej czul, że coś go sil ule przy­

kuło do Heleny', coś, co silniejsze n ad  chw ilo­
we kaprysy' i złośliwości losu. I w iedział, że 
wróci czas — —  —

Bo pew ny był, /e  nie s ta l się d la  niej ob­
cym, czy la ł w oczach, tych dobrych, dużych 
oczach, k tó re  nie um iały k łam ać, —  w ypróbo­
w ane w  czasach najcięższej walki.

Jed n ak że  fiie w racał. C zekał na  coś, co 
przyjść powinno...

I przyszło... Był to k ró tk i list, zaw iadam ia­
jący  go, że H elena chora i prosi go, by przyje­
chał.

Z trw ogą i n ieopanow anym  Ickiem  stan ą ł u 
je j lóża. T eraz dopiero zrozumiał,, ja k  baróz-n 
była m u drogą.

rzekom em u białem u lerorowi w Polsce, zw oła­
li yprzez polską p artję  kom unistyczną. Na wie­
cu przem aw iał Feliks Kolm i DąbaJ. Zebranie 
uchw aliło rezolucję przeciw ko rzekom ej rep re­
sji i ostro  k ry ty k u jącą  P . P- S., k tó ra  swym 
au to ry te tem  pokryw a jakoby te  represje.

( S y M e n ie  R G m utlstezrtej isoićaM 
a  HientKcclt

Berlin, 2G kw ietn ia  (PAT). Jak  donoszą ze 
S tu ttg artu , śledztw o, porwadzono do konca ot- 
tego przeciw  licznym aresztow anym  tu kom u­
nistom , zostało ukończone i w ykazało, żo 
istn ia ła  g ru p a  pod przewodnictwem  Rosianing 
GoTewa, k tó re j zadaniem  było usuw anie niebe2«

S tan  chorej był beznadziejny. U śm iechnęła 
się ty lko, gdy  otwmrzyła oczy i do jrza ła  A n­
drzeja. A w  tym  b łysku  rozgorączkow anych  
oczu poznał .Andrzej oczy sw ej  zjaw y z s ta re ­
go zamku. Poznał w nich ta jem ną Y /ym ow ę,  
gorący szept i w ieczystą  zadum ę z tam tej s tro ­
ny-

Zorzum ial, że to  o n a  —
N ieprzytom ny z bóiu rzucił się na  ko lana, 

ale H elena nio słyszała już jego zaklęć, me 
czuła lez, k tóro  spadały  na bledniejące u s ta ......

Po k ilku  dniach siostra n e le n y  w ręczyła  A n­
drzejow i m ały pam iętnik zm arłej —  ta k  bowiem 
poleciła lfeelua. B yła to  m ała  k siążeczka w  
skórę opraw na. Miała ten  sam form at i tak ie  
sam e klam ry, jak  księga w  zamku.

—  D ostała go od m am y. gdy  m iała dw ana­
ście la t. — objaśn iła  A ndrzeja  siostra  IJele- 
ny.

O tw orzył m achinalnie książeczkę i na pierw ­
szej stronie odczytał;

,,K to w  s ta ry ch  pam iątkach  nie ty lko d/ier, 
jów  szuka i m ądrej reki, tem u one stokroć wię- 
cej pow iedzą, niż dzieje po tęgy  —  człowieczej 
tajem nicę duszy  pow ierzą“ .

Nie czy ta ł w ięcej —  a  w  uszach tę tn iło  z 
jak ąś  trag iczn ą  w yrazistością: K ażdy człow iek 
m a godzinę objaw ień, jeno nieuw ażnie z a traca  
je, gubi, przechodząc gościńcem  cieni, zarniac.. 
iść ścieŻ5rn ą  św atla... Możera jest twmjem -obja­
wieniem , przeznaczeniem , niużcm szczęściom... 

•-----------------ot------------- —*
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pieeznych nrzeciw ników  za pom ocą m orderstw .
Gorewa aresztow ano w Berlinie. W śród skonfi­
skow anego m aterjn łu  znajduje się wiele am uni­
cji. m aferjaińw  w ybuchow ych i nabojów" dum- 
dnm. J a k  stw ierdzono, g rupa kom unistów , a re ­
sztowana. w S tu ttgardzie , p lanow ała  pom iędzy 
inneiukzam ach na gen. Seeck ta  i w irtem berskie- 
go m inistra spraw w ew nętrznych Bolza.

0 raafopoiskie szkolnictwo 
handlowe

Ja k  w poprzednim  a rty k u le  wspom nieliśm y, 
reform y m inisterjalne opierają się na dw oisto­
ści szkól handlow ych. Typem  niższym  będzie 
szkoła trzy le tn ia , przy jm ująca uczniów 13-Iet- 
nieh z ukończoną szkolą pow szednią , lub 3 
klasam i gim nazjalnem i.

Typem  w yższym  ina być szkoła dw uletn ia, 
przy jm ująca absolwentów VI k la sy  g im nazjal­
nej, a więc 16-kniich . Ma to  być szkoła o d ia - 
rak te rze  zawodowym , cboć nie pozbawiona 
przedm iotów  ogólno-ksztalcącycn d la  uzupeł­
niania w iedzy ogólnej i w ykszta łcen ia  obywa- 
lełskiego. Podobnych szkól istn ieje w e F rancji 
14 pod nazw ą „w yższych szkól handlow ych14

.1

STANISŁAW KASZTELOWICZ.

Sd.nloiiimil B y tla ja r .s  w s  re te
A tak... gniazda ptasząt dziś pełne są śpiewu...
I listowie wiklhme dziś pachnie...
Dziś wiosna się człowieczy, jak krew się czer­

nieni -------
I przez okna wśród chmur na drugi patrzym świat...

A tak... tam, hen... wyrasta szczęścia kwiat.
Na błękitów śródm orzu-------
Nieśie go dziewica w koszyku z róż...
Wyciągamy ramiona ku niemu wśród radości

śp iew u -------
I dusza nam nocą kosmiczną dziś pachnie...

I cóż i cóż... -

Jak  grzyhowina wiosną rośuiem na podborzu 
I ramionami drzew w y c iąg am y  ku niej swe ręce — 
Dziewicę... w chaosie morskie mgły zagładzą 
A my TOŚniem...
Pragnienie listowiem wiklinnem dziś paclmie —
A dusze, jak gniazda ptasząt, tą  polne śpiewu...

JALU KUREK. ■* iW

supćrieure do commerce). Powstały7 oue 
tam  w la tach  1671— 1003 i cieszą się wiclkiem 
pow ażaniem  oraz pokaźną frekw encją  (w roku  
l9ut> okool 1500 uczniów). AVjrl)eyr tego typu 
należy uw ażać za nader szczęśliwy. Przc-ma- 
w .a ją  za rum naslępu jące okoliczności:

1) SG-letnie dośw iadczenia, poczynione z nim 
we F rancji. Pom yślne jego w yniki podnoszą 
zw łaszcza znaw cy niem ieccy (Sclunid, Jah rb u eh  
d e r E xportakadem ie 1902/3, W ien 1904, str.
162 in., oraz Gelcicli i Ldabac, Das kum m erziel- 
le B ildungsw csen der curopiiischen und  ausser- 
europitischen S faaten , V. Teil, W icn 1908, sir.
163 im)

2) In te res uczniów  i ich rodziców, w ym aga­
jący  tak iego  u stro ju  szkolnictw a, aby  daw ał 
sposobność przejścia do szkoły  zawodowej w 
różnych ła tach  w ieku szkolnego. P rzy  tym  u- 
stro ju , k tó ry  m inisterstw o zam ierza w prow a­
dzić, sposobnosć ta  zdarza się 2 razy , a  m iano­
wicie pierw szy raz w  13 roku  życia, gdy  uczeń 
może pójść do trzy le tn ie j szkoły  handlow ej, 
a  drugi raz tv 16 roku, g d y  może przejść do 
szkoły  dw uletniej. N atom iast dawmy austrjack i 
u stró j średniego szkolnictw a handlow ego d a ­
w ał rę sposobnosć ty lko  raz tj. w  14 roku  ży ­
cia. K to  nie. poszedł do szkoły  handlow ej w te­
dy, ten  nie m ógł tego  uczynić później, chyba 
ze s tra tą  minionych lat. Z atrzym anie szkoły  
czteroletn iej obok w prow adzonej już trzy let- 
nej, stw arzałoby tę  sposobność także  2 razy, 
a le  w odstępach czasu zbyt bliskich, bo raz w 
13 roku, drugi raz w  14 roku życia, g d y  różni­
ca  w ieku a  tern samem różnica w  dojrzałości i 
zdolności w yboru jest m inim alna.

3) In teres skarbu  państw a lub innych czyn­
ników , u trzym ujących  szkolę. K oszta' u trzym a­
nia szkoły dw uletniej m uszą być oczywiście 
niższe od czteroletn iej, przyczem  różnica w y­
nosi w ięcej niż połowę, bo dochody z czesne­
go w  szkole dw uletniej, w  k tó re j dezercja  ucz­
niów  będzie znacznie m niejsza, będą niesłosun- 
kowo w yższe, zw łaszcza że i sam e s t a r k i  czes­
nego m ogą snadnie być w yższe. Dzięki tem u 
francuskie szkoły tego ty p u  m ogą być u trzy ­
m yw ane bez ofiar finansow ych przez izby  han­
dlowe, niektóre (5) naw et przez osobne spółki 
akcy jne , żadnej zaś nie u trzym uje państw o. W  
Polsce, gdzie szkoły zaw odow e są  przew ażnie 
n a  u trzym aniu  państw a, w prow adzenie tego 
typu  n a  m iejsce szkoły czteroletn iej oznaczało­
by  pow ażne oszczędności. T ak  np. w K rakow ie 
ubyłoby 6 k las, k tó re  w ym agają  10 n auczy ­
cieli cbok służby i w ydatków  rzeczom rek-- —  
'W prawdzie uczniowie tych  k las przebyw aliby 
w iedy  w państw ow ych gim nazjach, aJc tain 
byliby rozprószeni po różnych  zakładach i k la ­
sach, k tó re  i tak  m uszą być u trzym yw ane dia 
ich kolegów , nie pow stałyby  więe przez nich 
now e koszU . Jeże li szkołę u trzym ują całkow i­
cie lub częściowo inne cayniki (m iasta. Izby 
handlów ek to również niem a pow odu obarczać 
ich niepotrzebnem i w ydatkam i. (Dok. nast.)

Dr Tomasz Lulek.

L o r e l e i
Złotowłosej kochance 

(której oczywiście nic znam).
«aszy##u pełna moja krew J
Wyniosłe palmy kołyszą się w tak t serca 
Alabastrowy clilód ramion '
I wargi twoje gorące — '

gorąco — zionące — rozkosz — rozkosz
Lorełey! 

y h y ' ifc •- . * a ,
Zielone warkocze palm 7 ; ■=■
Jaskrawe olbrzymie motyle (
Tysią co barwna sf orczyki 7 
I dusza mojŁ na Jawie

&
Cicho — te kwiaty trują 
Rozkosz — cicho — cicho 
Ty — blada — cudna — moja •- •>..

Lcrelcyl j£ f ;
iHaszyszu pełna moja krew -

Magtioljc — storczyki — magnoljt 
W przepastnych głębiach uiię/.y 
Ułudny7 zwid

yóijó Lorcky’-
t:

Loreh-yl
V' .  *• *—

r - A

Kędyś na rozstaju 
Czekała oię dusza moja 
W dziewiczych puszczach Amazonki 
Wśród ljan splątanych i papug 
I łopotało biedne serce moje 
...Iżbyś mi z głębi szalonej wyrosła 
Jak  gibki kw iat

Loreloy!

Różowe ljany chwieją się w tak t'se rca  
Na kwiatach czoka moja dusza 
w bolesnym skurczu warg

Lorch-y!

— U szklanych wrót Miłości
Gdzieś w cieniu palm w cudaic twoich oczu
Ciało — nagie w mocarnej pysze

i v k lę 'e  w k m  piękna 
Krew moja wije się w bolu

LoTeley!

KRONIKA
Kraków, 26 kwietni*. 

i  DEKORACJA MIASTA NA 3 MAJA. Prezy-

(s) OPERETKA GRAĆ BĘDZIE DO CZERWCA
Jak  się dowiadujemy, m agistrat zezwolił Zrze­
szeniu artystów, którzy prowadzą teatr miejski 
Operetka na używanie budynku na przedstawie­
nia do czerwca; wiadomo, żo kontrakt kończył się 
w miesiącu maju.

(s) O ZNIŻKii PODATKU KJNOWEGO. Jak  
w.adomo, w ostatnim czasie m agistrat obniżył po­
datek od widowisk sportowych z 40 na 20 procent. 
Fożądanem by było, aby też obniżono podatek ki­
nowy, który jest bardzo wygórowany7. Zaznaczyć 
wypada, że obecnie rozwinął się polski przemysł 
filmowy a nawet Kraków posiada wytwórnię fil­
mów.

(s) SPRAW \  KINO OPIEKA”. Budynek, w 
którym mieściło się spalone niedawno kino „Opie- 
k a“ objął współwłaściciel p. Polański. Jak  wiado­
mo, przed wojną: wr budynku tym mieścił się ka­
baret „Apollo . Obecnie właściciel tego budynku 
pp. Poleń-ki i Rec-lit po grumowu em odnowieniu 
lokalu zamierzają również utworzyć lam kabaret 
w nowoczesnym stylu.

(s) REKRUTACJA ROROTNIKOW ROLNYCH 
DO FRANCJI odbędzie się w pilństw7. Urzędzie 
pośrednictwa pracy przy ul. Podzamcze w dniu 
28 btn. i potrora do 2 maja. Zaickrutowanyeh ma 
bvć 400 osób.

‘ NOWA USTAWA O OCHRONIE LOK/TOROW
Dy raz z objaśnieniem, oraz sprawozdaniem sejmo- 
wrj i senackiej kmnhji prawniczej i tabelkami do 
obliczenia nowpgo komornego i to opłacanego 
przed wojną w7c wszyslkhdi zaborach, a  więe do 
użytku lokatorów i właścicieli nalności na ob­
szarze, cale j l olski. Broszura opracowana jest do­
skonale przez znanego adwokata krakowskiego 
dra Józefa 1’oscnzweiga. Ustawa ta wyszła na­
kładem „Prolctarjatu”, a czysty uochód przezna­
czony jest na cele społeczne.

PRZYDAŁOBY SIĘ I W KRAKOWIE, Jak  
donosi „Gazeta Zakopiańska11, klimatyka w Za­
kopanem ma wydać rozporządzenie, mocą którego 
wszyscy dorożkarze są obowiązani ze względów7 
higjwiiesuyeli do dwukrotnej w każdym miesiąca 
kąpieli. Zarządzenie podobne przydałoby się bar­
dzo w Krakowie i to niefylko w odniesieniu do 
ganimedów7, ale także i wehikułów. Dorożki fia­
kierskie w Krakowie są pokryte przesżłorocznem 
błotem, a sam pan fiakier zEyt widocznie dla oka, 
a często nawet dla nosa gardzi mydłem i grzebie­
niem. Brud, gburowatość i wyzysk — oto cechy 
fiakrów krakowskich. Jakże inaczej wyglądają 
fiakry w Warszawie, tańsze o połowę niż w K ra­
kowie.

(s) NIEBEZPIECZNY GOŚĆ W POTRZASKU.
Policja przytrzymała Jana  Dędę, robotnika z Ja- 
worziiia, niosącego worek napełniony garderobą, 
wątpliwego pochodzenia. Przy rcv,izji znaleziono 
u Dędy rewolwer wraz z nabojami. Policja Dęfę 
odstawiła do aresztów.

(s) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA­
CY. Dziś o godz. 11 rano pod Izbą handlową/ 
gdzis oU cnie naprawia się bruk i gościniec, jeden 
i  robotników został kopnięty przez konia, dowo­
żącego piasek, h  opniącie było tak silne, że ro­
botnik ów zemdlał.

(s) UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 
■5̂ , j Dnia 25 bin. zbiegli z domu rodzicielskiego w P-ie- 

.-znnowio lC-letnia Marja Twardowska i jej 15- 
letni brat Józef i dotychczas do domu nie jo  wró­
cili. Również wydaliła się z domu 18-letnia Zofia 
Nosalówna, zamieszkała przy ul. Topolo we j 4. 
Malika przypuszcza, że córka jej została uprowa­
dzoną.

0«3 sofjoty tinis 26 hw iein ia  b. r. 
,,OBltUCIEŃSTW <» SZA ŁU  M IŁ 0ŚC S*: WsDimiały dramat w 6 aktach p. t .; 
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Program pizyjęcia dra Motta 
w Krakowie

(s) W poniedziałek przyjeżdża do Krakowa, jak 
już to było przez nas zapowiedziane dr J . Mo W, 
generalny sekretarz międzynarodowego komitetu 
YMCA, jedon z najwybitniejszych mężów obecnej 
doby. Dostojnego gościa oczekiwać będzie na gra­
nicy polsko-czeskiej delogacja, ziożona z pp. P. 
Supera, dyrektora głównego Polskiej YMCA. gen. 
A. Listowskiego i p. W J . Rose. O godzinie 1U‘40 
przywitają go na dworcu krakowskim w sali przy­
jęć, przedstawiciele władzy, wojskowości i miasta, 
przyczem będzie grać orkiestra wojskowa. Stam­
tąd  pojadzie dr Mott automobilem na fYawel w 
rei u zwiedzenia katedry i zamku, w towarzystwie 
pp. rektora Akademji Sztuk Pięknych Szyszko- 
.Bohusza, prof. Marchlewskiego, prof. Dyboskicgo 
i majora Fusłowskiego. W drugim automobilu po- 
jedzie p. Motiowa w towarzystwie ks. Sapiozanki, 
p. Marchlewskiej i p- Jacobowej.

O godz. l-szej rada zarządzająca krakowskiej 
YMCA podejmie obiadem w sali marmurowej 
Grand Hotelu dra Motta i zaproszonych gości, wo­
jewodę, prezydenta miasta, piezesa Aha demy 
Umiejętności, rektorów wyższych zakładów nau 
kowych itd.

Po obiedzic dr Mott odwiedzi lokal YrMCA, a 
o godz. 6'30 odbędzie *ię na jego cześć uroczyste 
zebranie obywatelstwa w sali obrad rady miej­
skiej. Do odświętnie przyitł-ojocej sali wprowa 
dzi gościa prezydent miasta i wygłosi powitanie 
imieniem zebranych, poczern dr Mott przemówi na 
tem at „Obecna sytuacja św iata11.

Wieczorem o godz. 8 odbędzie się poufne przy­
jęcie rady zarządzającej krakowskiej YMCA w ho­
telu Poliera.
jf goclz. 12'01 v pocy CK'jedzie dr Mott do Y.k.r- 
szawy.

skich świetnej jazdy na wojslrowycJi międzyna- 
rodowycłt kcikursa- h bęipRznych w Nicei, o 
czcm donosiliśmy, przybyły iaury nowe:

Dnia 22 kwietma u zajiasach o nagrody księ­
stw a Monaco w l  -sra-j serji nagrodę pieru^iżą i 
siódmą otrzymał por. Krółhicwicz i dnia tegoż 
w 2-giej serji nagrodę jnerwszą tenże por. Króli­
kiewicz. Jazda polska budzi powszechny zachwyt.

REKTOREM PRAWOSŁAWNEGO SEMINA- 
jffjUM DUC-HOW'NEGO W WILNIE w miejsce u- 
suiuętcgo przez synod prawosławny w PoKce arch 
Filipa, zostać ma, iak nam telefonują z iYarsza 
wy, jeden z przebywających za granicą L:skupótv 
prawosławnych, pochodzących z Polski.

OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN­
CJI FIZYCZNEJ W BRUKSELI. Z W arszawy te­
lefonują nam: Dnia 23 lun. rozpoczęła się w Bru­
kseli Łrzoeia międzynarodowa konferencja fizycz­
na. Do udziału w konferencji z Polski zaproszony 
został dr Broniewski, prof. Politechniki "arszaw- 
skiej, którego badania nad wlasuośaUmi olektry- 
tznomi stopów metalowych są ogólnie znane,

WYKRYCIE KOSZTOWNOŚCI CZARNOGÓR­
SKICH. Jodon z urzędników ministerstwa skarbu 
odkrył wr Zngrzebiu w budynku rządowym pwszn- 
kinane przez wiadze kosztowności królewskiej 
rodziny ciarac-góiskiej i skarb  króla Nikity Ko­
sztowności t-e przedstawiają r/artość 10 miljonów 
diaaróu.

POCIĄG W BUDYNKU STACYJNYM. Z Ber­
lina donoszą Dziś przed południem wydarzyła się 
na stacji kolejowmj Diuburg katastrofa ko­
lejowa. Pociąg, przejeżdżający przez tę stację, 
pizcjeehai sygnały, wykoleił się i wpadł na budy­
nek stacyjny. Poczekalnia jest zupełnie zburzo­
na. Szccególów br&k.

ZGON UCZONEGO ROSYJSKIEGO. Z Pragi 
donoszą: Dnia £3 bm. w Jkadzc zmarł w wieku 
58 la t wybitny filozof i prawnik, b. profesor uni­
wersytetu w7 Moskwie Nowgoroek. Przybył on w 
roku 1922 do Pragi, gdzie utworzył dla emigzan 
tów rosyjskich fakultet prawa, którego był dzie­
kanem.

TE A IR „BAGATELA” :
Sobola, 26 bm po pcd..- „Profesor Klenow1'; wieczo- 

rem: ..Ostatni pocałunek'1 i?.-"- 
Niedziela, 27 bm. po poi.: JVoffesor Klcaorr11; ,wie. 

czoittm: ..Osialni norahmtk11. -> ' •,
Poniedziałek, 28 bm.: ..Jięidaliijj.
Wtorek. 20 bm.: „A(’K]alia1<
Środa, 30 bm.: „Acidatia11,.
C z ic a r te k  1 m a ja : ..Avłda':a‘>-«
Piątek, 2 maja: „AciualiaK^-"

TEATR MiEJSKl „OPcRETKA”:
Sobota. 20 bm.: ..Madame rwipSdhAtf.
Niedziela, 27 hm. jm poi.: ..Katja tancerka'1; wiocztf- 

r#f(W ,.I’an Wołodyjowski".
P o n ie d z ia łe k , 2Ś b ili.: „ P a n  tY o k -d y jc r , r k i" .

REPERTUARY' KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: Wielki poczwórny program roiJ 

maitośd.
KINO REDUTA: „Półdziki lord'1.
KINO SZTUKA: „Teodora", wielki dramat dwusa 

rjowy,
KINO Wa NDA: „Miłość krwią zbroczona1'.

Z sala sądowe}

N a j w y ż s z e  p e n y
-zęby Hiłucuie, Ciirx^Sc<nań«kfi firma zcg»rm ij(i-«nf.

»Uo-jUbU<-i’sku 
Juzala Cyamkicwżeza, Kraków, ul. Sławkowska b  >,

djum mian ta zwraba się do mieszkańców, aby z 
okazji zbliżającego się uroczystego naroiowego 
obchodu Kotwtytucji 3 Maja, przygotowali cho­
rągwie o barwach narodowych i miejskich, celem 
udekon..iyania domów w  piątek, sobotę i niedzielę, 
tj. dnia 2, 3 i 4 maja br.

MuZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 27 bm. w 
kościele »w.> Piolia  pc.kizas mszy św. o godz. 12 
p. bar. W. Loeblow* i p. M. Cichocki wykonzyi 
łze^cg pieśni relŁfijoydi. ■>

YRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Dnia 
25 bm. wojewoda krakoweki w sposób uroczysty 

zgodnie z usuionym  ceremoniałem wręczył w7; 
•wojfrm biurze w obecności dowódcy O. K. gen.: 
Kulińskiego i *zefa sztabu generalnego pułk. 
Prz»dreymirełdego odwiaki orduru „Odrodzenia 
P o isk i1, krzyża aficerskiego pułk Romanowi J a ­
sieńskiemu, oraz krzyża kawalerskiego majorowi 
Leopoldowi Geblowi w dowództwie placu w Za­
kopanem i urzędnikowi wojskowemu Star.Lławowi 
Para.

WSTRZYMANIE LOSOWANIA OBLIGACY J
KRAKOWA. Na mocy rozporządzenia urezjdenta 
Raoczjępoepolit-cj z dma, 29 stycznia 1924 oraz re­
skryptu ministerstwa skarbu z dnia 21 marc-a 1924 
wstrzymane zosiało losowanie 4%  obligaoyj po­
życzki gminy m. Krakowa z r. 1909, wskutek cze­
go przypadające w dniu 1 maja 1924 roku Na.Y 
losowanie tych obligacyj iuż się nie odbędzie.

(sY ST AN LUDNOŚCI KRAKOWA YV M1ES1Ą 
CU LUTYM. Miejskie biuro statystyczno ukoń 
czyło w tych dniach statystykę stanu ludności w 
Krakowie za miesiąc luty. I tak: zawarto mai- 
żeństw 186, w tern rytualnych 38, ogółem urodzi­
ło się 441, z tego 421 żywo, nieżywych zaś 20; 
chłopców ogółem urodziło się 221, dziewcząt zaś 
214; ślubnych 327, nieślubnych zaś 114, w tern 
rytualnych 29. W lutym zmarło 395 osób, męż­
czyzn 190, kobiet zaś 205. Największą śmiertel­
ność wykazują wypadki gruźlicy; zmarło na nią 
69 osół), na zapak-nie płuc 61, na choroby orga­
niczne serca 30.

(s) TRANSPORTY DRZEWA MIĘKKIEGO — 
chwilowo wstrzymane, rozpoczęły w ostatnich 
dniach nadchodzić do Krakowa. Dziś do składów 
miejskich na „Warszawskicm11 nadeszło 10 wago­
nów drzewa sosnowego z zarządu kuów państwo­
wych w Kępie *.d Rozwadów. Drzewo to sprze­
daje magi.-. tra t po cenie 4 :/g mi U o aa za 1 metr.

(s) PRZYDZIAŁ CUKRU DLa MIAST I KOC 
PER A iY W . Dotychczas przydział cukru dia miaef 
i kooperrtyw  naatęjmwał w ten sposób, że 1/3 
część prrydziału sSndwYła rafunda, a 2/3 cukier 
grysikowy. Ponieważ cukier kostkowy był z.nacz- 
uw droższy, dlatego na skutek atarań zastępców 
miaet i kooperatyw na konferencji w Poznaniu, 
odbytfj w dniu 5 kwietnia postanowiono na sku­
tek "interwencji nadzw. kom. dla zwalczania droży­
zny, że sprzedaż cukru grysikowego nie może być

Z kra ju  i ze św iata
NIE MA STRYJKÓW ROLNYCH W POW. 

KRAKOWSKIM. Według najnowszych informa- 
cyj, wiadomość o wybuchu strajków rolnych w po-, 
wiecie krahowt-kim, lokazała się bczpodstawua. 
Robotnicy nigdzie nie porzucili piaev.

NIEDŹWIEDZIE W TATRACH. Na iiczne śla­
dy tycli .sympatycznych mieszkańców naszych gór 
natrafiają turyści w całym szeregu miejsc, najlicz­
niej w Roztoce. Poczciwy masz miś rozwalił już 
widocznie swą gawrę i zbudziwszy się ze snu zi- 
mowoero. zstępuje ku dolinom.

SAMOBÓJSTWO W ZAKOPANEM.-W jeekhm 
z pierwszorzędnych pensjonatów zażyła w zamia­
rze samobójczym p. G. znaczną dozę weronalu. 
Nieszczęsna, mimo ratuntai, zmarła po dwóch 
dniach.

BILET TRAMWAJOWY W WARSZAWIE 20 
GROSZY. Wbrew doniesieniom dzienników rada 
riruMU Warszawy uchwaliła, jak nam z Warszawy 
telefonują, wniosek o zapi-oponowaniu ceny bifetu 
tramwajowego na 20 groszy

NIEPOWODZENIA ) EATRU „ROZiWAITOśCI”
Z 7Yairszawy telefonują nam: „Eksprees Porań 
oy“ donotii, jakoby przy pierwszej próbie scena 
obrotowa w teatrze „Pozmaltości miała pęknąć, 
równocześnie zarysować jię miała jedna ze ścian 
teatru. Zc względów7 ty oh, zaznacza dziennik, ter­
min otwarcia roatru „Rozmaitości11 nie może być 
ustalony.

ARESZTOWANIE OSZUSTA CZEKOWEGO. Z
Warszawy telefonują nam: W dniu wczorajszym 
aresztowano znanego niebeŁpiec.znego oszusta 
czekowego, niejakiego Stańczyka, Który wpadł w 
ręce władz w następujących okolicznościach: 
W czoraj o godz. 5 po not. do Banku handlowego 
w Warszawie zgłosił się elegancko ubrany młody 
człowiek z p ro śią  o wypłacenie n; czek sosno­
wieckiej kopalni „Saturn11 kwoty 40.000 dolarów. 
Czek wystawiony był na okaziciela, Stanisława 
Mdewskiego. Podpity na czeku me budziły żad­
nych wątpliwości. Żądanie jednak wypłaty tak 
wif,ll--!ej sumy w obecnym okresie braku gotów7- 
ki wydało się kasjerowi podejrzanem, zwrócił się 
w ięc" do jednego z dyrektorów o instrukcję. W 
międzyczasie połączono się telefonicznie z kopal­
nią „Saturn” w Sosnowcu, k tóra stwierdziła, że 
żaden z dyrektorów kojialni czeku na tak  wy 
suką sumę nie podpisywał. Zawiadomiono wiadze 
śledcze, które zajęły się rzekomym Milewskim. 
Przeprowadzona rewizja osobista wykryła u Stań 
ozyka ki U, a czeków z podpisami dyrektorów ko­
palni „Saturn" oraz kilkanaście blankietów fir­
mowych. Dalsze śledztwo stwierdziło, że Stańczyk 
pełnił przed rokiem obowiązki buchaltera w kopal 
ni „Saturn" i w tym etacie zaopatrzył się w ory­
ginalne czeki, które obecnie usiłował wyzyskać 
dla oszukańczych manipulacyj. Sprawę oddano 
sądowi.

WYROK W AFERZE GUMOWEJ. Ze Lwowa
donoszą, że wc-zoraj zapadł wyrok w sprawne 
Oskarżonych o współudział w słynnej aferze gu­
mowej Stankiewicza i Roseuhauma. Sędziowie 
przysięgli postanowione im dwa pytania 14 gło­
sami zaprzeczyli. Jeden głos padł za wydaniem 

i kary.
Na podstawie powyższego werdyktu trybunał, 

któremu przewodniczył r. s. o. D lkiet, wyda wy­
rok uwalniający obu oskarżonych xi winy i kary. 

DALSZE l AURY ZWYCiĘSKIE W NICEI. Te-

P m g i  dzitósi p r n c e s u  
ę jpo źisego  I ia n d y t y  M o z y  i

(s) W czoraj po odczytan iu  ak tu  oskarżenia 
przew odniczący rozpraw y s. o Morus —  przy ­
stąp i! do przesłuchania K ozy.

Osk. Koza tłum aczy się w ykrętn ie , w ypie­
rając  się jakiegokolw iek udziału  w zarzuconych 
mu zbrodniach. "Wszystkie zarzucane m u ra ­
bunki —  s ta ra  się przerzucić na  nie7/.viących 
iitż bandytów  tow ., a  m ianowicie n a  A ntonie­
go Golusa, zastrzelonego w  czasie obławy p racz ( 
imliejartift -w K atow icach, S tańczyka  i Ostrów-*, 
skiego, obu zastrzelonych przez sw ych kole- 
gów -bandytów . na  głośnego bandy tę  Orkisza, 
k tó ry  powiesił się w w ięzieniu i n a  Jarosza: 
k tó ry  n a  zasadzie w yroku  S ądu  doraźnego zo­
stał w lu tym  1922 w K rakow ie rozstrzelany, j 

P rzesłuchanie św iadków  rozpoczęło się -ze-.  ̂
znam am i św. Jó ze fa  Gębaii, k tó ry  w czerw cu 
1921 pow rócił z A m eryki do Łukowicy, przy.P 
wrożąc ze sobą 700 dolarów  i biżuterię. D niaj 
12 w rześnia w ieczorem  kolo godz. 7 w ieczorem  
gdy z żoną i synem  zasiadał do kolacji do ku- 
clnii nag ie w iuP o  3 ludzi z rew olw eram i, na j 1 
piew Koza...

Przew .: Skądże wiecie, że K oza?
Sw.: No jakże, przecież go tu  w idzę i pozna7- 

ję. K oza ubrany  byt w  k u rtk ę , la ta rk ę  mml m . 
piersiach i w obu rękoscb trzym ał rewolwery,, 
a  za nim  2 inni, również uzbrojeni w rew olw er 
ry , nie od  Kozy niżsi, a w  sieni dom u pozostał- 
p ią ty  z karahiReni.

G gy weszli, K oza zaw ołał: „ręce do góry , 
daw aj 3.000 dolarów , bośm y w ojow ali n a  w oj­
nie, a  w yście byli w A m eryce", a potem  ponsla* 
w iał cala  rodzinę szeregiem  tw arzą  do śc any, 
zażądał kluczy a  zniecierpliw iony szukaniem  
złapał za siekiero i  rozbił kufry . C ała  ta  ror 
bo ta  trw a ła  20 m inut, a  przez ca ły  czas, gdv  
K oza obszuhiw ał kufry , s ta ł koło m nie, żonv 
i syna  jeden  z bandy tów  z w ym ierzonym  do 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj premjera [ nasz jrch g łów  rew olw erem . Z ku fra  zaorali m i 
..Medci11'  jjurypittes*, niegraeej jeszcze na scenie »- ?7 (j dolarów7, k ilk ase t ty sięcy  m arek , m aterię  
wego gmachu Arcydzieło starożytnego d-anmtii, któ-! ubranie, zegarek z lo tv  itd . Pożyczkę arao-

B A C Z E W S K I E G O

likiery:
Abriootine
Cherry
Ouracao trip l sec 
G riotte
Menthe glaciale 
O rauge sec sec
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re ‘u nas ukaże się w świetnym’ przekładzie Kaspra 
wicza i z p. Wysocką w kreacji tytułowej _ obudziło, 
niezwykle żywe zaintoiesowanie wśród m"ośników 
klasycznej sztuki. P. Wysocka, reżyserka i insccriiza- 
torka' ..Mcdei" ma świetnych partnerów w pp. Ko­
smowskiej, Braekiin, Kułakowskim, Szymańskim, Se-' 
sza. Diaioszczyńskim i i. Chór tworzą prawie wszyst­
kie artestki teatru z pp budzyńską, Flońst ą i Żmi­
jewską'na. czele. ..Hehea* grs»ia będzie cztery razy 
z rzędu. Jutro po południu kapitalna konudja A- 
Gnymaiy-Siwdlłekieg7 „Podał-k majątkowy .

Ostatnia nowość Bissonowsks „Pani X“ grana bę­
dzie po raz 8-mv we środę SO bm.

DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „OSTAT­
NIEGO POCAŁUNKU" Poetyczna Fomedja Lud ka 
Biro ,,Osfa'lni pocaiimek11, która zdobyła tak widki 
suftces frel.woncyjny j artystyczny7, ukaże f l e t  „p®' 
gateli11 jeszcze tylko dwa razy7 dzisiaj 1" * sbotę i ju­
tro w niedziele 27 bm. o godz. 8 wieczorem ro  łych 
przodstay ici iach_ „Ostjtni pocałunek1' w pełni po­
wodzenia schodzi z afisza.

Dzisi-ij o godz. 4 po poi. ukaże się po cenach zni­
żonych niezwykle interesująca sztuka Karen Bram-

powtórzony i.v,i
w tej sanioj doborowej ohs.adiie.

PRZED NOWĄ PRLMJERĄ W „BAGATELI”. Za-* 7 - __-________  Tj eiw*ni /-nhu 1-4 Vł A

ry k ań sk ą  n a  50 dolarow  i jak ieś 3 akcjo oddał 
K om. św iadkow i, m ów iąc „to  w am  da ję  —  to  
się jeszcze pokrzepicie".

W szyscy św iadkow ie z rodziny Gębalówi 
stanow czo roapoznali obydw óch bandytów , 

Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się dalszem  
przesłuciianiem  św iadków . Świadkowie opisują1 
jasno z każdym  szczególikiem  chwile napadu  

rozpoznają bandy tów .
Po dokonanym  napadzie na  osiedie Sm astów , 

•bandyl a K oza w dał sie w jrogaw ędkę ze Sma-. 
e tą  w języku  angielskim  (obaj byli w Am eryę 
ce).

W  czasie rozm owy zagadnął K oza —  sma-., 
Etę, ja k  m u się podoba w Polsce. N a to  odparł 
Sm aśta: „P olska mi się podoba, ty lko  za dużo 
w  niej złodziei". -

Z iry tow any n iespodziew aną odpowiedzią, K o­
za zar-v, z: ł:

—  T y  dr....! n ic Łu nie w ym yślaj n a  złodziei. 
R oznruw a obok krw aw ych opisów zbrodni' 

obłiluje tak że  w7 wesołe epizody jak  np. powyż-

„Świt, dzień i noc11, ./Czaplego pióra11 i tylu innych 
sukccsowych sziuk.

Próby p.)d kierunkiem reżyserskim p. Nowakow­
skiego dobiegają końca. P. Nowakowski gra zarazem 
główną rolę. Dalszą obsadę j.Ańdaiji11 stanowią >p 
ilorccka, SkulskA, Stęiiowska. Micdzińska, Frcnkiłl, 
Kwiatkowski, Wesołowski, Winkler.

Z OPERETKI. W niedzielę 27 lim c 4 po poł. ,.Ka 
tja tancerka"; wieczorem w niedzielę i « paTtflsdzia 
łi-k 28 bm, o 7 n . „Piui Wołodyjowski11 (llajduczek) 
z wiekopomnego arcydzieł;: H. Sienkiewicza, inscini- 
howat J. Popiawski. .'rcmjeia niezrównanej polskiej 
operetki A Kubiozlra z muzTką A. Petersa pt . KsM 
nawułowe nastroje" w najbliższy czwartek, zapowiada 
oię świetnie.

XXII PORANEK SYMFONIC7NY zc słynnym 
dyrygentem Hermanem A bund rot hen. odbędzie s ’ę 
nieodwołalnie w niedzielę, 27 bm. W programie: 
Weber, Schubert, W agner i poemat symfoniczny 
„Śmierć i W y z w o le n ie 11 Pysz?-da Straussa.

KONCERT TILY HORSK1EJ, świetnej pianist­
ki, odbędzie się w niedzielę, 27 bm. w St. Teatrze 
i wykona bogaty i intcreeujący program.

uz: (einiona od icibioczc5ucLro nabycia rafinady. JegTafują nam: Do poprzedmch laurów ^zwycię

sz y .

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

7 obola, 26 bm.: „Medea". _ .
Niedziela, 27 bm. po poi.: „Podatek majątke wy11; 

wiłczorem: „Medea". i/~  *
Poniedziałek, 28 bm.: .,M idea",
Wtorek, 29 bm.: „Madoa". ■*--7 
Środa, 30 bu.: „Pani X".

Z zeznań św iadków  w ynika, że sza jk a  b a r-  
dycka m iała  doskonało prow adzoną ew idencją 
reem igrantów  z Am erylii.

Przed procesem o zelśtia  1 6 Ihtapatfa
Kradzieże w Hotelu Krakowskim i w nńeszkaniact 

prywatnych.
(s) W miarę zbliżania się procesu o zajścia i 

stopadowe z r. ub. wzrasta zainteresowanie pu-1 
Mieznoóei rozprawą sądową, która przedstawi o 
braz niezwykłych krwawych wydarzeń ulicznych 
Jak  już wczoraj donieśliśmy, pe.wna część osób 
poza obwinionymi, występująccmi w głównym^ 
procesie, iv«.jK)Czynającym się 2 czerwca, a oskar­
żonym o I.Uiit i rozruchy, stanie przed trybumden 
orzekającym o zbrodnie z innych paragrafów (ra­
bunek), e*ęść zaś oskarżona o kradzież uzbrojenia 
wojskowego odpowiadać oędzie przed sądem po- 
wiaOnryni,

Już bezpośrednio po kiwawycli zajściach apo- 
w /ilan o  szeroko o kradzieżach, popełń.onyrh 
przez niektórych rebeljantów, a echo tych pojtc 
sok wialaziu także swój wyraz w prasie. W miarę 
śledztwa wyszły na jaw — jak s>ę dowiaduje­
my — dalsze szczegóły tych kradzieży.

Jak stwierdzono, w dniu 6 listopada okradzio 
nc doszczętnie mieszkających w Ho tu  u Kraków 
słom i chwilowo w domu nieobecnych Radosława 
Jankiewicza, Jahóba Sternberga, Stanisława Ma  ̂
jera i  Janinę Majer. Zabrano im pościel, bieliznę,
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ubrania, biżuterję i inne cenne przedmioty łącznej 
wartości kilku miljardów marek. W mieszkaniach 
tych osób grasowali nadto rewoltanci, którzy 
MamtĄl przez okna Wychodzące na ul. Dunajew­
skiego, względnie na plac przed hotelem, a ta ­
kowali policję i wojsko, czego dowodem były zna­
lezione przez Steinberga i Jankiewicza po powro­
cie do swych mieszkań kaimenie oraz łuski od 
wystrzelonych naboi. Jostto szczegół bardzo waż­
ny, wyjaśnić bowiem może, skąd padły pierwsze 
strzały.

W per/nym momencie, a to wkrótce po unie­
ruchomieniu przez lewoltantów pancernika „Dzia­
dek11 wpaolo do Laur Tow. ;,Hydraulika11 i Tow. 
„Naifoiej11, mieszczący cli się przy ul. Dunajew­
skiego, po wyłamaniu drzwi, kilkunastu uzbrojo­
nych osobników, którzy zajęli się rozbijaniem szat 
i biurek. Równocześnie tylnym korytarzem w tar­
gnęła tam inna grupa bojowców, którzy zrewi­
dowali naprzód personal biurowy, poczcm otrzy­
mawszy od właściciela biura Henryka Frilnkla 
okup w kwocie około 17,000.000 mk., -wstrzymali 
się' od niszczenia i plądrowania, zadawalając się 
kradzieżą papierosów ze szafy oraz przywłaszcze­
niom sobie przyborów do pisania, teczek, szczo­
tek ilp., wartości kilkuset mil. mk.

W poszukiwaniu za policjantami wtargnęło kil­
kudziesięciu uzbrojonych osobników7 do klasztoru i 
00 . Reformatów, którzy przeszukali, wnętrze zabu­
dowań, a  nie znalazłszy tam ani ukrytych policjan­
tów ani broni, oddalili się, zabierając ehleb, slo- 
ihię, oraz obiad przygotowany dla nieobecnych 
ilinilowo zakonników i ubogich, żywionych przez 
klasztor. Inne grupy przeprowadziły rewizje w 
flaszl.orze Karmelitów na Piasku, w biurach Syu- 
lykatu rolniczego i:a pl. Szczepańskim, w Izbie 
iamłJowej, dalej w prywatnych mieszkaniach i 
su strychach kamienie.

Rozprawa przeciw Czesławie Starzemkowcj 5 
Leonowi Ćwigostowi z Zakopanego, którzy zaku- 
Jjl] za 60U miljonów' mk. od Sulezewekiego zra­
bowane w dniu 6 listopada w Hotelu Krakowskim 
itiżulerję waitości kilku miljardów marek, oJbę- 
izie się, w najbliższych dniach w Nowym Sączu. 
Odpowiadać oni będą o nabicie klejnotów podej- 
aianego pochodzenia.

Daisi świadkowie.
Poza świadkami, którzy staną na rozbaw ią, 

•awezwani przez prokuraturę, por, olać ma obrona 
taly szereg mowycSi świadków odwodowych. 
Podczas rozprawy odczytane zostaną także roz- 
aaitego rodzaju ważne dokumenty i zeznania bar- 
izo licznych świadków, przesłuchanych w śledz- 
wie.

Między innemi odczyńmy zostanie szereg arty- 
lulów „Naprzodu1*, protokoly oględzin i sekcji 
iwIok pemordoWaaiych ułanów i cywilnych osób, 
tieldunki sytuacyjne wojskowe, protokoły z rewi- 
tyj, pisma pracowni bakteriologicznej, pisma dow.
5 p. ułanówą województwa itd.

Z pośród zakwalifikowanych do odczytania ze- 
tnań świadków zaciekawienie obudzą niewątpliwie 
icznania prez. Wiuc-cailego Yćiiosa, min, ICierni- 
ęa, mai-sz. Sejmu Rataja, b. w jow. Gałeckiego, 
(Orla dra Marka, obecnego dyr. poi. dra Stycznia, 
i dalej zeznania dyr. teatru m. Teofila Trzoiń- 
iik g o , dra Tadeusza Szydłowskiego, gen. Czikla 

Tiuza, Janiny Bierońskiej, Fr. Pachońskiego, A. 
Laskowskiego, gen. Beckera, kap. Haupta, dra 
Im olda Jasem a, dra W iktora Michalskiego, dra 
kaiola Kropatecha, dra Edmunda Mazura, dra 
Brunona Wojciechowskiego, dra Teodora Cybul- 
ikiego, kom. Kieczka, Bok Górskiego, dra Zygm. 
Eiirenpi aisa, Witolda i Tadeusza Epsteinów, dra 
rYlad. Jentysa. dra Józefa Tiseldowitza, Anny Da­
szyńskiej, dra Zdzisława Dzikowskiego, dra Ta- 
ieusza Piolrowsk‘ego, majora Gizy, dra Wład. 
Spicia, dra Tad. Drobniaka, dra Fiorjana Popiela, 
łra Bernarda Langroda, dra Kazimierza Zakrzew- 
ikiego, red. Grzywińskiego, Stan. Nowakowskie- 
ro itd.• _s3jr;i.5‘

Sala rozpraw
r  sądzie okręgowym karnym będzie odpowiednio 
uządzona, tak, by mogła pomieścić trybunał, 
.^skarżonych w  liczbie 56, sędziów jurzysięglycli i 
iczny zastęp miejscowych, zamiejscowych i za- 
/raaicznycli dziennikarzy.

Na miejsca rezerwowane dia publiczności na 
aJi wydanych będzie tylko 80 biletów wstępu, 
a ś  na galerję dla kobiet 50 biletów wstępu.

Ponieważ obrady przysięgłych mogą potrwać 
tawet kilka dni, prez. sądu w przewidywaniu, że 
ędziowie przysięgli będą musieli spędzić kilka 
iocy w sądzie, przygotowuje 14 łóżek w odosob- 
ionej sali. Sędziowie przysięgli spożywać będą 
rzez czas narau nad pytaniami posiłki w sądzie.

Wojskowa rozprawa o zajścia listopadowe
Jak  już donosiliśmy, rozprawa w kiakowskim 

ąJzie wojskowym wr sprawie zajść listopadowych 
rzeciwko oficerom rozbrojonego bataijoiiu 16 pp. 
ozpocznie się prawdopodobnie, jak  rozprawa cy- 
rilna, dnia 2 czerwca. Na S w e  oskarżonych za- 
iędą maj. Wacław K ostka Biernacki (broni adw. 
Ir Woźniakowski!, kpt. Mieczysław Obietłzinski 
broni adw. dr Ilaski), oraz porucznicy Skarski i 
4owakowski (broni obu adw. dr Z. Kwieciński). 
Sozprawie przewodniczyć będzie podpulk. dr Sza­
ra liski, o Tarzać podpul IŁ prok. dr Wolff.

Przeciw wszystkim obwinionym wygotowano 
wspólny akt, oskarżenia.

Jana 14, II p.) odczyt p. Jana hi Tarnowskiego 
pt. „Polityka Anglji w sprawie polskiej w ostat- 
niem stuleciu". Wstęp dla członków i zaproszo­
nych gości.

WALNE ZGROMADZENIE związku legjonistów 
(oddziału krakowskiego) odbędzie się w niedzielę, 
27 bm. j  godz. 10 przed poi. w sali Muzeum pizc- 
'mysłowegii (nl. Smoleńsk ’9). Na porządku dzien­
nym sprawozdanie ustępującego zarządu, wybory 
m w igo  i sprawa dziesiątej rocznicy powstania 
Legjonow.

ĆOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH —
(Rynek pi. A-B 39). Niedziela, 27 bm. J n  Pie- 
tizycki: czarodziejska W arszawa; poniedziałek, 
Stó bm. ks. prof. Fel. Ilortyński: Borah: Teorja 
budowy atomu; wtorek 20 bm. red. dr A. Beauprc:

W setną rocznicę zgonu Byrona (z ilustr. reż. A. 
Piekarskiego); środa 30 bm. K. II. Rostworowski: 
O ekspresjonizmie; czwartek 1 maja: Wieczór 
pieśni polskich; Gall: p. L. Marek-Onyszkiewiczo- 
waj słowo wstępne Kaz. Mcyerhold; piątek, 2 ma­
ja .d r J. Lir.tga.rtcn: Sjiort a społeczeństwo; so­
bota 3 maja: Wieczór 3 Maja. Początek o godz. 
7 wieczór.

„CZARODZIEJSKA WARSZAWA1* (sza-łatani, 
kuglarze i magicy na dworze króia Stanisława 
Augusta) wyk-ląd Jana  Pjptrzyckiego odbędzie się 
in tre  (nit-dzieki) o godz. 7 wieczór w Kollegjum 
wykiaduw naukowych (Rynek A-B 30) W ykład, 
pi pmidzony bęiTzio wstępem: „Czarodziejstwo na 
dworach królów polskich11.

Czescy kapitaliści w o is rr«  sm lth  
interesów w Polsce

CTehcTam własny ..No-wej Reformy11).
P rag a . 26 kw ietnia. Czescy posiadacze w ar n y  swoich intereseówr na drodze dyplcm afycz- 

tościow ych papierów polskich w  republice cze-
sko-slow ackiej, zorganizowali się w celu obro-

nej interw encjif?).
-oo-

S iln i ii Kasia charach w W irszapjle
Sa sa cy jn s szcza  Tjóiy 133-iniljarfiow ei d slra tiia cn
ZSo&zieJe zak u oili s s u  e sta lek  parow y „Bielany**

(Telefonem od nawego korespondent®).
W arszaw a, 20 kw ietn ia . D zisiejszy „Fks-1 Nagómr-go, członka partji kom unistycznej, 

press P o ran n y 1 przynosi dalsze szczegóły w  m iii w tych sferach stosunki i w kró tce znalazł
spraw ie ostatn ich  dcfraudacyj, dokonanych w ! odpowicciniogój działacza w  osobie niejakiego
w arszaw skiej K asie chorych. ,*&«lztw7) u sta li­
ło, że defraudacjo  dokonane przez Ciszewskie­
go, Boticzę-Uzdowókiego, Retni-Remiszowokio- 
go dosięgają kw oty  100 m iljardów  m arek pol­
skich.

W7 ostatn ich  dniach zgłosił się dobrowolnie 
do w ładz śledczych ,19-lemi defraudant, Ciszew­
ski. k tó ry  do te j oliwili zdołał w W arszaw ie 
w ym ykać się z rąk  policji. Zeznania Ciszew­
skiego brzm ią w porst niepraw dopodobnie. —
Zeznał on, że -do pierw szej kradzieży  nam ówił 
go niejaki N agórny, pracow nik b iura  fabryki 
„W ulkan11. P ierw szą defraudację , dokonaną 
przez Ciszewskiego w ch arak te rze  k asje ra  w 
K asie eberyeli, odkry ł urzędnik K asy  chorych 
Uzdowski, k tó ry  w tajem niczył w całą  spraw ę 
R em iszew skiego, pcczetn obaj zastosow ali w 
stosunku  do Ciszewskiego szantaż, zm uszając 
go do niem al codziennych dalszych defrauda­
c j i .  na  coraz więKsze sumy.

Pew nego razu  Rem iszewski zwierzy] się Ci­
szew skiem u, żo je s t członkiem  P . p . P . i ma 
polecone sobie zapoznać się z ja łim ś  w ybit­
niejszym  kom unistą. Ciszewski, jako  przyjaciel

K aczora, k tó ry  w krótce pow iększył konsorcjum  
defraudantów . D efraudacje rosły  w  tak  olbrzy­
m im  tem pie, żo w spólnicy w kró tk im  czasie 
potrafili za zrabow ane pieniądze nabyć parow y 
s ta te k  „B ielany1*, bv ju zy  jogo pom ocy stw ó­
rz ' ć  sobie 'Spokojne przedsiębiorstw o dochodo­
we. Obecnie cala banda defraudantów  jest n- 
jęta-

P rzy  śledztw ie w yszły  na jaw  sensacyjne 
szczegóły odnośnie do K aczora. Z przekonań 
kom unista, był on zastępcą red ak to ra  pism a 
„M iotła11, członkiem  „K oła d ram atycznego11, 
członkiem  honorow ym  ^jKatolicicięgo Związku 
P o lek11, członkiem" 3 . S. S., w iceprezesem  
„Zw iązku m łodzieży polskiej11 nti P radze  itp., 
do k tó rych  to  organizac.yj w cisnął się. p odstę ­
pom. W dom u K aczora znaleziono istny  sk ład  
hibnly kom unistycznej, ta jne  rozkazy P . P . S. 
i t. p.

Cala afera  rzuca niezw ykle ponure św iatło 
na  m oralność m łodzieży w ielkom iejskiej i na 
nienorm alne ftosim ki. pam ijąco w różnych or­
ganizacjach społecznych.

---------------------- oo  ------

Adwokat Dr W ILHEU1 ALEKSANDROWiCZ
obreńcł w sp:awach karnych otw orzył k an ce la rię  

K ranów , ul. ś iK  IParka Ł. 18. m S
(Róg ulicy ldorjnńskiej L. 28). — Telefon Nr 21G0.

D7M  m m m
F r a n k  w a l o r y z a c y j n y  

u a '2 7  b .  m . : 1, 8 0 0 . 0 0 0  m k .

W arszawska giełda pieniężna
W a r s z a w a ,  26 kwietnia.

Konferencja w sprawia giamcy 
ssiski&j

J a k  zapowiedzieliśm y, obrady konferencji 
polsko-czesko-siow ackiej w  spraw ie ułoże­
n ia  p ro jek tu  prorokólów  w zw iązku z de- 
lim itacją gran icy  spiskiej rozpoczęły się wczo
ra j o godz. 3 popoł. w gm achu w ojew ództw a uk7oW adem . W  czasie obiadu rum uński profe-

Glffie famtifiscy nu M rauni SlusKu
K atow ice, 2C kw ietnia (PAT). W czoraj pro­

fesorowie i uczniowie królew skiego liceum  w 
Bukareszcie w yjoehali tram w ajem  z e a to w ic  
do K rólew skiej H uty . Po zwiedzeniu h u t żelaz­
nych w K iól. H ucie goście byli podem ow ani 
przez zarząd  państw ow ych kopalń  S karoo ,r,r-

T\T rnmnńot*?

-  . . .  sobność podziw
polskiej delegacji, w ita jąc  przybyłych dolega- s b a i & ,  P o | sjfi to  na  Śląsku ujrzeli ogrom ne
tów  czesko-siow ackich. Odpowiedział szef de- jj0o-actw a. Mowcn dziekowmł za serdecz-ną go- 
legacji czesko-slow ackiej inż. Roubik, yyraża- z jak ą  w itan i są w Polsce, gdzie D u­
jąc  podziękow anie za gościnne przyjęcie, k t ó - |n im ii czu ją  siQ iakby  w rodzinnem  gronie. —  
regu doznała delegacja  ezesko-slow acka i pod- p o s t a w i c i e )  dyrekcji Skarbofermw, F rancuz 
kreśła jąc  dobrą w7o'ę s tro n y  czesko-slow ackiej p< j>ecrain# odpow iadając toastem  na cześć R u­
do ostatecznego załatw ienia spraw y. v 'm u n ji, w spom niał o F rancji. W zm ianka ta  da ła

Podczas obrad, k tó re  toczyły się do godz. G jjŁ p u f t  cło m anifestacji n a  cześć złączonych 
obie s trony  p rzedstaw iły  sw ój punk t widzenia prz y i - znemi w ęzłam i narodów1: Polski, F rancji 
i p o stu la ty  co do poszczególnych działów  pro- j | ^ , . 3unjh  S tudenci rum uńscy odśpiew ali na- 
tokólow , noczcm  dalsze obrady  odłożono d o s tę p n ie  po polsku: „Boże c o ś ‘P c lskę“ i polski

D o la ry  M , L je d ii. . 9,356.600 — 9.300.000
F r a n k  t r a n ................. —
F r a n k  s / .u ra{c. . . . —
K o ro n y  c z e s k ie  . . —
B e lg ia  . ....................... 506 000 —5CG.5C0
E S o E a n d ja ................... 3 465.000—3,465.009
L o n d y n  ....................... 40.050.000-40.700.000
N ew  J o r k  ................... 9.350.000 — 9,300.000
8»aryż . . ................... 505.500-592.500
P r a g a  .......................... 275 500—£09.950
S z u a j e a r j a ............... 1,060.000—1.650.000
W i e d e ń ................... ... 13210-131
V-'ls>c»iy....................... 417.000—414.750
S z to k h o lm  . . . . . —
B ony  z i o l e ............... 1,459.000-1,53 0.000
F r a n k  z ło ty  . 1 .800.009
J lif jo n ó w k a  . . . . . 1.050.000-1.170.000
P o ż y c z k a  z ło t a  . . 15 009.000-14.100,000
P o ż y c z k a  d o i .  . . . 5,450.000

P a p is r y  d y w id e n tla w a  w  W a r s z a w ie
z dnia 25 kwietnia 1324 r.

W tysiącach marek polskich
AiiC.SK: Transakcje

B a n k  H a n d lo w y  . . 26000—26750
B a n k  Z w . Np. Z a r . 17500,
C e g i e l s k i ................... 1875-1925
P a ro w o z y  ............... llnO -1250
S ta r a c h o w ic e  . • • 19050—9925
Z ie le n ie w s k i  . . . . —
Ż y r a r d ó w  . . . . . . 1380-1370
t l a h e r h u s c h  . . . . 18750-19500
N a fta  P o l s k a  . . . . 1600 1700
S p i r y t u s ................... 6300-6J50
C h o d o ró w  . . . . . 16000—15500
Ć m ie ló w  . . . . . . £800
N o b e l ........................... 5000-5100
f la n k  P r z e n t .  L w ó w 1380-1325
B a n k  lU a to p o ts k i . —
i r z e b l n i a ................... —
.......................................... 4200
k r a k u s  . . . . . . .
T c p e g e  .......................
P o w s z . B a n k  K re d .
Z ie m s k i B a n k  K r e d . --

Eom unihaty i zaw iad a ia ien la
Z POLSKIEJ AKADEMJl UMIEJĘTNOŚCI. —

Posiedzenit; wydziału historycziio-filozoficziiego 
•dbedzie się wt poniedziałek 2o kwrietnia o godz. 6 
wieczorem. Porządek dzienny: Dr St. Schmidt: 
„Własność folwarczna Małopolską zachodniej11. ■ 
Potem odbędy.ie się posiedzenie administracyjne.

We wtorek odbędzie się posiedzenie wydziału 
filologicznego. Na porządku dzie.nnym: Czł. J .
Kleiner: „A indę jego czterdzieści i cztery11.

ŚWIĘCONE W SOKOLE PODGÓRSKIM. Tow. 
pimnast. Sokół Kraków II (Podgórze) urządza dnia 
4 maja br. o godz. 7 wdeczorem „Wspólne Święco­
ne11 dia swych członków. Wpisy i wkładki przyj­
muje kauc.elarja Sokola- codziennie od godz. 7—8 
wieczorem lub kursor Towarzystwu*. l ’o święco 
nasi o godz. 10 odbędzie się zabawa towarzyska 
dla ozfo.ików i  wyprowadzonych przez nich gości.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W niedzielę 27 bm 
U godz. 8 wieczór odbędzie się w Klubie (ul. św.

dziś. O godz. 5 delegacja  cze.sko-slowTacka zło 
ży ła w izytę p. wojewmdzie Kowakkow-skiemu.

* *
Skład  delegacji czcsko-slowmckiej je s t nast.: 

Szef sekcji m in isterstw a robót publ. inż. Rou­
bik, kom isarz rządu  .czesko-słowackiogo. —  
R adca m in isterja łny  min, robót publ. D urych, 
zastępca kom isarza rządu  iczesko-stowa.ckiego. 
R adca  min. spraw7 zagrań, d r  Lonkas. —  R adca 
min. spaw7, wewn. d r Uniir. —  R ad ca  min, dr 
Dolejs z m inst. Słow acji. —  R adca m inist. sk a r­
bu d r  B lazck. —  R adca min. rolnietwua Homr. 
R adca  min. robót publ. d r H etik . —  R adca 
m ierniczy inż V everka, k ierow nik prac tech ­
nicznych.

7i* *
(s) WT dniu 26 bm. przed południem odbyło się 

ścisłe posiedzenie delegacji polskiej i czesko-sło-j 
wa-ckiej w komisji deiimitacyjncj. Na posiedzeniu' 
tem po zapoznaniu się z punktem nudzenia dele-^ 
gacji czesko-slowackiej eo do spraw protokołów 
granicznych, delegacja poRka zaproponowała wy-' 
lonieniu 2 podkom isyj,‘a to do spraw administra-1 
cyjnyeh oraz gospodarczych. Podkomisje te roz­
poczynają obrady dzPiaj o godz. 3 po poł.

26 złotych —  3G miljonów. 
50 złotych —  90 mil jonów7..
luO złotych —  180 m iljonów m arek. 
Pow yższe re lacje  nie są  jeszcze urzęaowro u- 

stalone

Z O S m ^ E J  CHWILI
Ford o wartości pracy iDboirrkć 

poskiego
(Telefonem c>d naszego korespondenta).

W arszaw a, 2G kwdetnja. Londyński „T im es11 
zam ieszcza wywdad z głośnym  m ultiiniljarde- 
rem am cryi.ańskim  Fordem , w którym  między 
innem i poruszono również kw estię  w a rto ść  
p racy  robotnika polskiego. F ord  tw :erdzi, ii 
zak łady  jego zaw dzięczają w przew ażnej czę­
ści sw ój rozw ój pracy robotniKa polskiego. — 
Pow odem , d lak tó rcgo  F o rd  w wwwiadzie po­
rusza pow yższą sprawTę, je s t konflik t japoń- 
sko-am erykańsk i z pow odu świeżo uchw alo­
nych  ograniczeń im igraeyjnych.

Bifóaa linii itsiajosoydi na Utai? 
przez flnyiiiići)

te le fo n em  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2G kw iem ia. LondriisK : „Mor- 

n ingpost11 donosi o hadaniacli. jak ie  przeprow a­
dzili Anglicy7 w Kow nie w spraw ie budow y no 
w ych linij kolejow ych n a  terenie L itw y kow ień­
skiej. R ząd litew ski rokuje  obecnie z rządem 
tuy ty jsk im  o uzyskanie pożyczki w  wysokości 
1 m iljona funtów  na  budow ę ty ch  linij koie> 
iowych.

Zgon przywódcy demokratów 
v/ f^owym Joiku

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Nowy Jork , 20 kwietnia. Wczoraj zmarł nagi* 

we wlasnem mieszkaniu S. W. Murphy, który ot 
ła t 20 był przewodniczący m demokratycznych or- 
ganizacyj w Nowym Jorku. Murphy dzięki sw ą 
energji i zdolnościom z dorożkarza stał się jędnj; 
z najwybitniejszych osobistości politycznych.

hym n narou-owy. W ycieczka zw iedzua z kolei 
państw ow e kopalnie w ęgla Skarboferm u, po- 
czem udała  się do C horzow a do państAvowych' 
fab ryk  .wyrobów azotow yeli. W ie.-zorem m ia­
sto K ról. H u ta  podejm owało gości w7 hotelu Mcdjolan 25‘25, Praga lGńTiR, B edapesu 0‘0075,
polskim  kolacją. O godz. 9.15 wiecz. w y c ie c z - .......................................................................................TTT!‘
k a  pow róciła tram w ajem  do K stow ic, skąd 
w y jechała  następnie  do Łodzi.

G i e ł d y  z a q r a B i c 7 H i L -
Zurych, 26 kwietnia. Otwarcie giełuy. Holar.dja 

210, Nowy Jork  56u:50, Londyn 24*67, ra-ryż 
35‘37, Mediolan 25*J5, P raga i e ‘55, Biulapefzt 
0*0075, Bukareszt 295, Belgrad 697*50, Sofja 410, 
Wiedc-ń 0*0079 3/4.

Zurych, 26- kwietnia. Zamknięcie gieldc. Helan- 
dja 210, N. Jo rk  563*75, Londyn 24*09, Paryż 35'Só

Bukareszt 2*95, Belgrad 6*97y2, Sofja 4*07, Wie­
deń 0*0079 3/ś. ■

Faryż, 26 kwuetnia. Otwarcie giMdy. Londyn

Po zamknięciu kromkic

(s) SPRAWA M IEJSKIEJ W IELKIEJ WĘDLI- 
NIARN1 W KRAKOWIE. Jak  \viadomo w Krako­
wie ma powstać wielka fabryka wędlin, s ta tu t 
tego przedsiębiorstwa został już zatwierdzony 
przez władze centralne w Warszawie. Pierwsze 
walnę zebranie akcjonarjuszy odbędzie się z koń­
cem rnaja. Do dyrekcji proponowani mają być: 
dr Zawadzki ze strony miasta, zaś inż. Wiktor 
Skołvsze\\rki i Stefan Sieczkowski ze strony akcjo 
narjuszy. Uruchomienie fabryki nastąpi dnia 1 
września.

Pogłoski o gen. Czikiu, jakoby miał być pierw­
szym dyrektorem są oparte na dowolnych kombi­
nacjach.

(s) 72 M1LJARDY WYNOSI ODSZKODOWA­
NIE ZA ZNISZCZONE BUDYNKi SZKOLNE — 
PRZEZ WOJSKOWOŚĆ Dziś odbyło się w magi­
stracie posiedzenie komisji dia świadczeń wojen­
nych w sprawie ustalenia wysokości odszkodowa­
nia za zniszczone budynki szkolne przy ul. Wa­
wrzyńca i Wąskiej. Komisja ze wzg'ędu na to, że

_  — „'.litąA&aSł
^ ^ » N a d e s t a r a © .  W m m
(Artykuły *  . v n  dziale nte oochodza od Rc^ikcii)

TtLEGRASY " i ć jĄ y *

PułriBrtii* liciiofl Ele m r ie  :le  poso- 
Człć lcłclohetnUd cerka! praiosłaunel

k Police
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2G kw ietnia. W  jednym  z Dstat- 
nicJt num erów  „C erkow nyja  W iodom ostt'1, w jr- 
daw auych przez synod cerkw i rosyjskiej, a  
Yij ehodzącj7cli zagranicą, [‘ffęMioszą now y do­
wód bezm yślnej nieustępliw ości i im periali­
stycznych  zapędów kleru  praw osław nego w sto ­
sunku do Polsni.

W spom niany num er „C erkow nyja W iedomo- 
s ti” zam ieszcza ukaz, adresowmny do „W ło u z i-; 
m ierzą, biskupa białostockiego, adm in istra to ra  
diecezji grodzieńskiej11, podnosząc-y go do go­
dności a rcyb iskupa „za w ieloletnią i irożytecz- 
ną  pracę dla cerkw i prawosiawne.i . I kaz o p a r - , 
ty  je s t n a  postanow ioniu p a lrja rch y  m osk iew -, 
skiego T ichona i podpisany jest przez a rc y b i- . 
skupa Serafina. j

J a k  w iadom o, obecnie biskupem  białostockim  
i adm inistra torem  diecezji grodzcnskiej je s t w 
m iejsce usuniętego od daw na biskupa W łodzi­
m ierza, biskup A leksy. Ukaz więc m etropoł ty  
T ichona oznacza, że nie chce on  uznać hierar- 
chji praw osław nej, ustanow ionej w Polsce w po­
rozum ieniu z czynnikam i polskimi-

ty n  dziale nie pochodzą

t
Za duszę ś p.

B: .ONISIAWY i LUDWIKA
J A N I K Ó W

zm arłych w Ulanowie b. r. 
o d b ę d z ie  s ię

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
dnia 30 kw ietn ia 1924 r. o goaz. 11 
w7 kościele 0 0 .  Kapucynów, na które 
K rew nych i Znajom ych zaprasza

AT<? u c z y c ie k i t  w o  
srJcó ł k r a k o w s k i c h .

ikcjik

68‘SO, N. Jo rk  1572, Bolgią 8550, Hiszpan ja 219, szkody powstały przeważnie za czasów polsk ch, 
Włochy 7050, Szwajcaria 280, Banja 263, IIo lan-, oraz ze wojskowość polska używam budynków 
dja 587, Norweg ja 218. Szwec-ja 416 Runmnja 840. [ Pr»wie U/2 roku od chwili wygaśnięcia ustawy o 

Londyn, 26 kwietnia. (PA*)- Otwarcie giełdy. I świadczeniach wojennych, zgodnie z w cioskiem 
Nowy Jo rk  437‘68, Francja 6880, Belgja 808", przedstawiciela gminy _ przyznała cale odszkodo- 
Włoćhy 9812. Szwajcar ja  24Ó8-50 lliszpanja ^ 6 5 , .  wanie gminie w kwocie <2 miljardów. Przodsta- 
Portugalja  168, Holandja UTMiO, Danja 2G11, l wioiele wojskowości sprzeciwili się podobnemu
Norweg ja  3155*50. Szwecja 1665, Eelsingfors 
175*25, Niemcy 19250, Ausirja 3125, P raga 14900, 
Ateny 22050, Brazyija 615.

Ą <’,CTV

0  przeliczanie marek na złote
W obec tego , że zaićdwie k ilka dni dzieli nas 

od chwili, k iedy  obok m ark i pojaw i się złoty 
i stan ie  się jodynie obow iązującym  m iernikiem  
w aitości; konieczną jest- rzeczą ustalenie przy­
najm niej w  przybliżeniu relacji znajdujących  
się w obiegu banknotów  m urkow ych do złote- 

I! go-
I P rzy  now ej w alucie każdy  grosz stanow ił 

,j będzie pow ażną różnicę i d latego  zaw czasu 
należy się nauczyć przeliczać m a rh . na  grosze 
i odw rotnie.

A w ięc najdrobniejszy  bank n o t m urkow y, tj, 
10 tysięcy , nie m a w  złotym  żadnego odpowie-

I . i t  - ł-S*- priybtry,.po.eca naj tamoj
£, 1»ICŁŁk, rilAEÓW GRJBJIKA 31. Telefon 4C49.

Zamiana st-opiw i odpadków orai kupna tychże. 
Topnia p latyay  i kruszców . — W aicown *

Zamówienia z prowincji odwrotnie. 665

663RESTAURACIA

S T A R Y  T E A T R ti

w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 Tel. 1402 
oraT FILJA w HOTELU FBANiOSKRd 

ulica P ija-sxa.
W ydają obiady od g, 12— 5 popoł.
R m h i n P 4 f 2 Pian'nem< uiządzone rty- U a u iS lC  iowo dla zebrań towarzyskich.

Wieczorem KONCERT 
8 muzyki saion&wej

ika, poniew aż 1 grosz rów na się 18 tysiącom  
m arek. W  p rak tyce  —  1 grosz będzie się rów nał 
20.000 mk.

R anknut 50-tysięczny rów nać się będzie 
praw dopodobnie 3 groszom . B ankno t 100-ty- 
sięczny zaw ierać będzie 6 groszy. B anknot 
250-tysięezny —  14 groszom . B ankno ty  pc 500 
tysięcy  —  28 groszom . B anknoty  iniijonowe 
będzie się liczyło co  56 groszy. B anknoty  5- 
m iljonow e — 2 złote 78 gorszy. W reszcie bank­
n o t 10-m iijonowy będzie zaw iera! 5 złotych 
groszy 56.

U stalenie re lac ji-z ło tego  do m arki p rzedsta­
wia przy  rozrachunkach  trudność5 znacznie 
m niejsze.

Je d e n  grosz —  18—20 (ys. marek'.
2 grosze —  3G— 40 tvs. m arek.
3 —  60 ty sięcy  m arek.
4 —  80 tysięcy  m arek.
5 —  90 tysięcy  m arek.
10 —  180 ty sięcy  m arek.
20 —  3G0 ty sięcy  m arek . K
50 —  900.000 ty sięcy  m arek.
B an k n o t) ' 10-złotowe —  1S m iljonów .

załatwieniu sprawy i zapewne wniosą rekurs do 
okr komisji we Lwowie.

(s) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiejszej nocy
0 godz. 1-szej rzucił się z ganku III piętra Jan  
Brożek, handlowiec, hut 56 Lezący, przy u). Pra- 
ckiej zamieszkały. Skok jednak Brożkowi się n.e 
udał, gdyż desperat zatrzymał się na platformie
1 p ię tra ' Skutki jednak były fatalne, ahiowiem 
prócz złamania nogi w czicrecii miejscach Brożek 
odniósł liczne ciężkie rany na głowie i całein ciele. 
Desperata odwiozło pogotowie ratunkowe w cięż­
kim stanie do szpitala.

ŻOŁNIERZE NIF BĘDĄ JUŻ „FASOWAĆ11 
PAPIEROSÓW. Smutną wiadomość zakomuniko­
wano -,na święta11 naszym żołnierzom: nie będą 
już więcej „fasować*1 papierosów, ani tytoniu!

Oszczędności, stosowane na każdym kroku w 
machinie państwowej, tym razem — orzyznać 
trzeba — objawiły się bardzo niefortunnie, bo do­
tykają przedewszystkiem tę szarą masę żołnier­
ską. którą me stać na kupno drogich papierosów 
z małego żołdu. Wynosi 011 zaledwie 1 milion 200 
tysięcy mk. na dekadę, czyli 10 dlii. A jest to je­
dyna gotówka żołnierza, za k tórą obowiązany 
jest kupić sobie nici, guziki, pastę do butów, pro­
szek do zębów, a teraz i papierosy!

STRASZNE MORDERSTWO RABUNKOWE W 
KRAJU „BOJAŹM BOŻEJ*1. Z Ktinigemark w 
Prusach Wschodnich 'donoszą, iż w miejscowości 
Tobla wymordowano w bestjalski sposób czworo 
dzieci, w stojącym na. uboczu domu. Stało się to 
w nieobecności rodziców7, w chwili, g d y  starszy 
brat znajdował się w stajni. Słyszał on jęki mor­
dowanego młodszego rodzeństwa i natychmiast 
zaczął wołać o pomoc. Skoro sąsiedzi się zbiegli 
i weszli do domu, ujrzeli czworo drobnych dzieci 
z rozbrem i głowami, a mieszkanie zupełnie splą- 
drow^ane. Zbrodniarze uszli, n ‘e pozostawiając śla­
du.

ZGROMADZENIE MIĘDZYNARODOWEGO IN­
STYTUTU ROLNICTWA. Z W arszawy donoszą: 
Dnia 2 maja rozpoczyna się w Rzymie walne ze 
branie delegacji państw będących członkami m.e 
dzynarodjwego instytutu rolnictwa. Z ramienił 
rządu polskiego na zebranie to wyjeżdżają poseł 
łerzy Gościeki, ,Stefan Królikowski, naezelmk 

l wydziału ekonomii rolniczej minist er? Iw a rolni- 
I ctwa i dóbr państwowych.
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D iaru sz  eknnomiczny

—  Od 1 maja b. r. cło będzie mogło być 
opłacane tyli-o w złocie albo w banknotach Zło­
towych.

—  Obieg banknotów  P. K. P. uległ na 10-qo 
kwietr.ia zm niejszeniu z 596 na 5S7 try jonów, 
mimo wzrostu porcńiu wekslowego a 83 tiyl,t'i.ów 
(10 marca), na 165 tryljonów, a dzięki bariz i si.- 
nemu wzrostów rachunków żjrowych, na kionch 
pozoitstości wynosiły 10 marca około 151 tr^ljo- 
rów, a 10 kwietu.a przes ło 288 tryljonów. To 
ostatnie test zjaw iskiem bardzo dodarnieoi.

—  S praw a znieś enia nadzw yczajnego kom. 
sa r ja tu  do walki z drożyzną będzie ro-pat y- 
wana na najblizszem posiedzeniu Rady ministrów. 
Agendy ma przejąć ministerstwo spraw wewnętrz­
nych , rzy udziale Rady spożywców.

— Zarząd głów ny Zwiąż, u Zawodowego ro ­
botników  rolnych oświadczył, że nie może brać 
na i ojie odpowiedzialności za fokój .na wsi, po­
nieważ Związek ziemian, zgodziwszy g-ę zasadniczo 
na podwyżsę zarobków robotników dniówkowych 
o GO procent, domaga się ustalenia Rh w gotówce, 
zrzncająe ryzyko chwiejnych cen Daturaljów, jak 
żyto l kartofle, na barki robotników. (Do klęski 
rolniczej, grożącej wskutek fatalnych warunków 
pogody, potrzebny nam jest jeszcze niepokój na 
wsi'.?)

—  Spraw a so rzedaży  portfelu  akci rządo­
w ych Banku Budowlanego zostań.e załatwiona nie­
bawem.

—  Na giełuzie zbozowej w arszaw sk ie j ten­
dencja mocniejsza (wobfec poszukiwania żyta na 
wywóz) przy cenie 23,000.000 za cetnar żyta 
loco stacja załadowcza.

—  W arszaw ska giełda efek tów  popada znowu 
coraz bardziej w stagnację i operaie przeważnie 
coraz niższemi kursami.

—  Szanse u ży w an ia  pożyczki zagranicznej 
w  sum ie 800,061) 000  m arek  złotych przez 
Niemcy mają być dodatme. Rołowę ma objąć Ame­
ryka, drugą zaś Anglja.

—  Ł otw a o trzym ała  cały szereg  o fe rt po­
życzkowych ze strony Anglji, Ameryki, Czecho­
słowacji, Finlandji i Szwecji.

—  Opłaty za  pakunki w ysłane z A ustrji do 
Polski zostaną z dniem 1 maja b. r. obniżone 
w wykonania umowy pocztowej poisko-austrjackiej.

—  25  miljonow m arek w ztac e, które w r. b. 
mają Niemcy zapłacić Jugosławji tytnłem reparacji, 
zosteną zwrócone pod postacią materjału kolejo­
wego,

—  Mieazynarody Zwiąże*
zaczął obradować we Florencji 
wnych punktów będzie sprawa 
średniej międzynarodowej komunikacji kolejowej 
w granicacn conajmuiej przedwojennych. Polskę 
będzie reprezentował p. Eberhardt. (Nasłucha on 
się tam o mnrze chińskim, który Polska rćżnem! 
sposobami buduje dla odcięcia się od Zachodu).

0 nowelizację ustawy 
o podatku przemysłowym

Obecny podatek przemysłowy, który rozszcze­
pił się na dwa podatki, mianowicie na klasową 
opłatę od świadeciw przemysłowych, oraz na po­
datek obrotowy, opierający się na obrocie brutto, 
w ię d n ie  na zarobku brutto, jest anomalją, sprze­
czną z teorją podatkową. Opłaty od świadectw 
przemysłowych są podatkiem bezpośrednim, ła ­
mało jednak zróżniczkowanym, gdyż opłaca się 
je nie w rzeczywistym stosunku do rozmiarów 
przedsiębiorstwa, ale według niewielkiej liczby 
stawek, przy podziale przedsiębiorstw na niew id­
ką liczbę klas. Podatek obrotowy natomiast ob­
ciąża cały obrót jednolitą staw ką w wysokości 
2 i pół procent, bez względu na znaczenie danego 
produktu w go-poda rs Lwie spolecznem, a nadto 
jest tak  skonstruowany, że jeden i tensam obrót 
podlega, kilkakrotnemu opodatkowaniu. Wobec 
tego, że dła celów podatkowania musi się chwytać
obroty u wszystkich, przemysłowców i kupców, warów, zależnie od tego, czy mamy do czynienia

rami. Czyli, że odróżnienie znaczenia 
i dalszej potrzeby musiałoby nastąpić

kolei żelaznych
a jednem z głów- 
wzmożenia bezpo-

konieczną jest baulzo sifomplikowana i koszto­
wna kontrola, a w praktyce faworyzowane są, bo 
nieuchwytne, obroty tych pizodsiębiorstw, które 
nie prowadzą prawidłowych ksiąg handlowych. 
W skutek tego także i wydajność podatku obroko­
wego jest stosunkowo niższa, niż guzie indziej, 
oraz niższa, niż u nas być powinna — a. za to 
świat przemysłowy i kupiecki jest narażony na 
nieznośne r często bezowocne szykany, między 
inucmi na przyalad często na dowoino pod wy i- 
szanie cyfry obrotów przez wdadze skarbowe o kil­
kaset procent.

Zmiana tego ustroju jest koniecznością zarówno 
ze względu na interes państwa, jak i pod l:ąvtn 
widzenia sprawiedliwości podatkowej, oraz „upra- 
« oraądiue«ia“ administracji skarbowej

W jakim kierur.l u jiowmna zmiana pójść?
Otóż naszein zianiem  lialfialoby opłaty cd 

świadectw przemj slowych prze kształcić w no*>> 
zupełnie typ podatku zarobkowego, jako podatku 
bezpośredniego, podobme, jak to w dzielnicy att- 
strjackiej mieliśmy przed wprowadzeniem ustawy 
o podatku przemysłowym. Podatek wówczas miał­
by charakter realny i dotykałby, podobnie, jak 
podatek gruntowy, tylko przychodów, a nie do­
chodów.

Podatek ten powinien być skontyngcntowany, 
a rozdział kontyngentów okręgowych i miejsco­
wych poruczony komisjom szacunkowym. Najwa- 
żniejszem jest to, że nie można jednolicie co do 
każdego produktu stosować jednej i tejcame] wy­
sokości stopy podatkowej, albowiem inaczej dzia 
ła rten podatek w odniesieniu do środków pierw­
szego zapotrzebowania, inaęzej zaś do środków 
luksusowych, zbędnych dla. szorokici publiczności. 
Musiałby zatem ten podatek ująć rozmaity stopień 
znaczenia, jakie przedstawiają poszczególne pro- 
dukta i gałęzie gospodarcze dla lmtnośęi i nie po­
winien działać w kierunku zmniejszenia konsurn- 
cji, niszczenia pewuycn gałęzi przemysłu, a przez 
to w kierunku zmniejszenia dochodów skarbo­
wych.

Projekt, który tu taj przedkładamy, nie jest 
oderwany, tak na przykład w Austrji, Czechosło­
wacji, we Włoszech, traktują ton podatek, j iko 
podatek konsumcyjny.

Dalej nasuwają się następujące uwagi. Podatek 
oblotowy winien .rafić obrót każdego towaru. Mu­
si więc ze względów fiskalnych być ujęty u źró­
dła, gdyż trudnem jest ściągnąć go u konsumen­
ta. Dlatego ustawodawstwa zagraniczne przyjmu­
ją formę tego podatku w ten sposób, że podatek 
obrotowy zostaje ściągany albo u producenta w 
chwili wyjścia towaru z fabryki, albo na cie co 
do towarów, które przychodzą z zagranicy. Źró­
dła zatem te należałoby uchwycie i u nas w razie 
zmiany tego podatku na podatek konsumcyjny. 
Skutki byłyby dodatnio i na polu fiskalnem, albo­
wiem państwo nie potrzebowałoby utrzymywać 
całej masy urzędników, chodzących po najroz­
maitszych kontrybuentach i kontrolujących książ­
ki i zapiski. Mała ilość organów skarbowych, ja- 
kąby użyto w danym konkretnym przypadku do 
kontroli, przemawia za wprowadzeniem tego ro­
dzaju sposobu ściągania podatku obrotowego. Alo 
na tom nie koniec.

Utrzymanie stopy podatkowej w wysokości 
2 i pół procent nie byłoby już racjonalne. YV po­
datku obrotowym chodzi o sprawiedliwe obciąże­
nie konsumeji, co nakazuje, ażeby podatek był 
zróżniczkowany co do swojej stopy. Dlatego rzuca 
się mimowoli myśl, ażeby podatek ten został od­
nośnie co do obrotów towarów spauszalowany, 
przyozem ryczałt przypadający z uwagi na różny 
charakter produktów', musiałby być różny. O ile 
przyjęłoby ten ostatni punkt widzenia, wówczas 
z góry należałoby się zastanowić, jakie produkta 
i w jakiej wysokości mają być podatkiem obroto­
wym obłożone. Kaszom zdaniom należałoby usta­
lić skalę produktów w ten sposób, że należałoby 
podzielić produkta na środki żywności, ubrania 
i t. p., t. j. tak zwane środki pierwszej potrzeby,

z surowcami, półlabry katam i i gotowemi towara-
pierwszej 
nietylko

odnośnie do artykułów żywnościowych, lecz tak­
że i przemysłowych. A więc najnmżj powinien być 
cpodatkowany cukier, mąka, chieb, masło i t. p., 
węgiel, nafta, drzewo opalowe. Wyżej fu S p o w in ­
ny1 być opodatkowane: kawa, herbata, kolonialne 
p.odukta i t. p. Jako przykład podajemy, żc w Au­
strji ryczałt dla cukru wynosi 1 procent, dla mą­
ki 2 proc lt, dla ziemniaków 2 procent, dla mle­
ka 1.5' t .oront., dla owoców kolonjalnycli 2 i pół 
preęoilf ,dla to warów tekstylnych ryczałt obmea 
się między 1.7 procent a 3 procent, zależnie, czy 
chodzi o sur owoc, o pólfabrykal.y, czy. o już goto­
we produkta. Frzy towarach papierowych ry­
czałt wynosi o] i  procent do 2 procent — zależnie 
znowu, czy chodzi o surowce, półfabrykaty, czy 
gbtowe fabrykaty. Przy materjahićh elektrotech­
niczny eh ryczałt odnośnie do maszyn elektrycz­
nych, aparatów i innych elektrycznych przedmio­
tów zapotrzebowania, z wyjąlkDm lampek elek- 
tryc i tych, wynosi 1.25 procent. Przy towarach 
żelaznych i metalowych, również zależnie od wy­
żej podanego rozróżnienia, ryrzałt wynosi od 1.2 
procettś do 2.5 procent. Ja k  wiłzimy, stopień 
opodatkewjnia jest różuolily: bierze pod uwagę 
możliwą ilo,ść obrotów, oraz znaczenie towaiów 
dl.i gr spodarstwn. Natuialnie, że u nas w n i  zera 
gospodarstwie musiano’ y przyjąć inne stawki i to 
na podstawie dokładnego zbadania znaczenia to­
warów i wytrzymałości tcli na opodatkowanie. — 
Rzecz jasna, że jiodatek obrotowy winien mieć ró­
wnież i pewien chai aktor protekcyjny dla na./zcj 
produkcji, co dopuszcza pewną dopłatę do ryez.ał- 
tu wyrażoną w procencie, o ile cho-dzi o towary 
importowane. Przeciwnie zaś dla spotęgowania 
naszego eksportu, powinien być podatek obroto­
wy przy eksporcie zupełnie zniesiony.

Nasuwają się tu.aj jeszcze inne momenta, mia­
nowicie, kiedy' podatek powinien być odprowa­
dzony do kas skarbowych? Wedle dotychczaso­
wej ustawy przemysłowej, płacić należy podatek 
z chwilą wyjścia towaiu z famy ki, bez względu 
na to, czy producent otrzymał już pieniądze za 
towrar, czy toż dał go na kredyt, Naszem zdaniem 
najsłuszniejszem byłoby, gdyby podatek płacono 
sukcesywnie w miarę wpływu cen kupna kapita­
łu do kas przedsiębiorstw, gdyż w ten sposób 
zruniejś żyłoby znacznie brak gotówki, a w ka­
żdym razie zmniajszonoby stopę procentową, pła­
coną od wyitożyc zony cli kapitałów.

Dr Norbert Salpeter.

W tejsamoj sprawie zabierał niedawno w To 
warzy.-dwie prawniczcin warszawskiem głos dr Ru­
dolf Langrotl, poddając bardzo szczegółowej kiy- 
tyce zarówno obc cną ustawę, jak i sposób jej wy­
konywania.

wyroku sądowego przeprowadzone być winno 
przy drzwiach zamkniętych. Plalnik musi być za­
wiadomiony o terminie posiedzenia, posiada on pra 
wo zabierania glosii, stawiania wniosków i żąda 
nia zaprotokołowania swoich ewentualnych pro­
testów. Fo drugiej stronie w obronie interesów 
skarbu państwa interwenjuje wydelegowany urzę­
dnik skarbowy, zaopatrzony lemijufnicmi prawami, 
co płatnik Komisje wymiaiowc nie mają posiadać 
w swoim składzie delegatów skarbu państwa, na­
tomiast przydzielony im zostaje referent danej 
władzy skarbowej z głosem doradczym.

5) Wobec skasowania opłaty od świadectw prze­
mysłowych płatnik ponosi koszta komisji szacun­
kowej, względnie odwoławczej, 0 ile przy posie­
dzeniu takowej bierze udział. ,

Z powodu ustania przyczyny i potrzeby naby­
wania świadectw przemysłowych, ustalenia przy­
należności do poszczególnych kategoryj i z. tom 
połączonych Insbraeyj, wresz.cie rewizji Icdąg 
obrotu prz.cz władze skarbowe, zlikwidowany zo- 
duje wielki aparat urzędniczy, a  oszczędzony wy­
datek pokryje w dwójnasób uszczerbek wpływów 
opłat za świadectwa przemysłowe.

 ;— oo----------
Od siebie1 wyrażamy zdanie, że z większem po­

wodzeniem można i należy prowadzić propagandę 
za pomysłami dra Salpctia.

Kronika ekonomiczna

O ileby usunięcie obecnego sysiemu i zastąpic-

i na produkta dalsze aż do luksusowych włącz­
nie. Następnie należałoby rozróżnić znaczenie to­

nie systemem, zaprowadzonym na zachodzie, cze­
go właśnie domaga się dr Salpeter, nie było na 
razie możłiwem, proponuje dr Langrod, co nastę­
puje:

1) Zniesienie opłaty od świadectw przemysło­
wych i kart rejestrowych za składy. Rejostraaję 
przemysłu ’i handlu przeprowadzać mają władze 
samorządowe, albo polityczne pici wszo j instancji 
za pobraniem opłaty stemplowej, oraz sądy, pro­
wadzące rejestry fiimowc.

2) Obowiązek prowadzenie ksiąg handlowych. 
Dotychczasowo księgi obrotu są zbytecznie. Kon­
trolę ksiąg handlowych przeprowadzają specjalne 
komisje rewizyjne co pól roku* które wydają swo­
ją opinję rzeczoznawczą. Koszt tej komisji ponosi 
płatnik wedle specjalnej taryfy i rozmiaru pracy, 
oraz ustalonej sumy obrotu. Komisje rewizyjne 
pochodzić mają tylko z wyborów podatników we­
dle branży, a członkowie jej muszą być obznajo- 
inienii z zasadami buclialtcrji.

3) Komisje szacunkowe, względnie odwoławcze, 
związane są przy wymiarze opijają komisji rewi­
zyjnej.

4) Posiedzenie komisyj, ustalających obrót, jako 
organów wymiarowych pierwszej i drugiej instan­
cji. odbywać się może w obecności płatnika na te­
goż żądanie, oraz jego męża zaufania, a tylko sa­
mo głosowanie tv sprawie decyzji analogicznie do

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE POLSKI Z ROSIĄ
Z Warszawy dinosi FAT.: Dnia 24 b. m. pod­
pisaną została przez przedstawicieli obu stroni kon­
ferencja kolejowa o bezpośredniej osobowej i towa­
rowej komunikacji kolejowej między Polską a związ 
Kiem S. S. R. Na zasadzie konwencji będzie pod- 
j 'ty  normalny rneh kolejowy osobowy i towarowy 
między l^olsią a sowietami przez następujące 
punKty graniczne: Stolbce-Stofbunów-Porlwolocz.yska, 
Zachacie-Mhiasłewicze. Dia bezpośredniej komu ni- 
kacji osobowel i bagażowej (t. j. sprzedaż bezpo­
średnich biletów i wydawanie bezpośrednich, kwi­
tów bagażowych) otwarte będą na razio następu 
j^ce stacje polskie: Białystok, Gdańsk, Katowice, 
Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, Warszawa, Wilno, 
ze sirony sowieckiej- Ohnrkow, Kijów, Leningrod 
(Petersburg), Mińsk, Moskwa, Odessa, Tyflis. Dła 
pośredniego ruehn towarowego otwarte będą wszyst­
kie stacje w' Polsce i w Rosji. Przewóz towarów 
między stacjami obu państw odbywał się będzie 
za bespośrydniemi listami przewozowemu Przesyłki 
towarowe będą opłacane na zasadzie taryf we­
wnętrznych. Jako prawo transportowe obowiązywać 
będą }ostanowienia konwencji berneńskiej. Kon­
wencja kolejowa polsko-sowiecka uzyskuje moc 
obowiązującą w 15 dni po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych. Członkowie delegacji sowieckiej 
opuścili Warszawę w piątek.

OSTRGZfcIE Z „ZAOKRĄGLANIEM" CEN! 
V. ładze aJministiacyjne, powoiane do „czuwania" 
nad drożyzną, otrzymały polecenie z.aregcstrou ania 
cen, obecnie obowiązujących i uaczenia, aby knpcy 

przemystowcy .przy przerachowywaniu cen na 
złoto nie popełniali nadużyć. ' 1

Wobec tendencji kupców do zaokrąglania cen 
do pięciu i dziesięciu groszy, władze oświadczyły, 
iż rząd wypuścić m i dostateczną ilość groszowych
znaku w obieguwycn- nic więc nie moźo stawać 
na przęszSiodzia d ) oznaczania cen we wszel 
kich cyfrach, bez zaokrąglania ich do piątek 
i dziesiątek.

Pu a:-1;o z a .a le k  więc —  któro dziś kosztuje 
50.020 mi:p. — powinno kosztować
3 y. OsZt), ni zaś 5 grrssy, jak projektują sprze 
..awcy, 5 puuołek zaś 14 groszy i fc. d. W po 
dobny sposób nwgą być przeliczane wszelkie inne 
towary, oraz takie świaiczenia, jak tramwaj, gaz, 
elektryczność i t. p.

CiSMiOGJDZINtfY DZiEN PRACY W NIEMCZECH.
Kumisja związków zawodowych w której znajdują 
się równioż przedstawiciele Związków pracowników 
państw,owych i Ogólnego Związku urzędników, przy­
gotowuje plebiscyt zorganizowanych robotników 
w srirawie 8-mio- godzinnego dnia pracy.

Organizacje zawodowe domagają się od rządu 
niemieckiego ratyfikowania umów waszyngtońskich, 
któro dopuszczają wprawdzie wyjątki w 8-godziu-

nym dnia pracy, nie pozwała jednak na tak daleko 
idące uchylenia, jak to przewiduje nowa ustawa 
niemiecka o dnia pracy.

Ludzie, żyjący dztn jeszcze 
w epoce kamiennej

Jednym  z najwięcej zajmujących tematów et- 
nologji jest kwostja Nowej Gwinei, o której zresz­
tą już wiele pmano i mówiono. W- wiedeńskiej 
„Uranji“ wygłosił w tych dniach profesor uniwer­
sytetu berlińskiego, jeden z najlepszych znawców 
południowych ludów pierwotnych, dr Thurnwald, 
wykład o swoich podróżach naukowych przez No­
wą Gwineę, tlc-zony podróżował od roku 191)6 do 
1909 z polecenia berlińskiego Muzeum etnograficz­
nego po wyspach Salomona i archipelagu Bis- 
lnarka. Półtora roku przed wybuchem wojny świa­
towej wyruszył w drugą podróż, która zawiodła 
go do niemieckich obszarów kolonjalnyeh w No- 
uToj Gwinei. Miał zbadać teren i mieszkańców w 
dorzeczu największej rzeki, tak zwanej Rzeki Au­
gusty', i był wraz z ekspedycją w trakcie wypra­
wy na miejscu, gdy wybuchła wojna światowa, a 
skuro tam wrócd z powrotem, zastał juz swe ma­
gazyny z zapasami zniszczone. Zatrzymano go na­
wet i wielkie zoiory opieczętowano. Znajdują się 
one jeszcze dotąd w posiadaniu rządu austrałij 
skiego, który je otrzymał od Anglji wraz z byłą 
niemiecką koloiiją.

Mieszkańcy Nowej Gwinei są ludźmi o ciemno­
brunatnej skórze i należą od rasy papuaskiej. Żyją 
jeszcze w okresie kamiennym, nie znają zatem za­
stosowania metali. Pojedyncze szczepy żyją z so­
bą w ciągłej wojnie i po ukończeniu walk zwykli 
Zjadać zabitych nieprzyjaciół. Człowieka białego, 
który po raz pierwszy z.jawii się w ich siedzibach, 
przyjęli przeważnie z lękiem i niedowierzaniem, 
oraz gotowym do strzału lukiem,

Główne znaczenie tych dawnych niemieckich 
kolonij leży w produkcji tłuszczów kokosowych 
i kakao. Wielkie plantacje, założone przez nie­
mieckich farmerów, znajdowały się przeważnie na 
wybrzeżu i były poważnym czynnikiem gospodar 
stwa niemieckiego.

Sztuka chodzenia
Chodzenie jest tak ie  sztuką. A jakkolwiek ją 

wszyscy od dzieciństwa uprawiają, to niewielu 
umie tak chodzić ,by przy minimum zmęczenia od 
być jak najdłuższą i najszybszą turę. CemiycŁ 
wskazówek do wyuczenia się tej sztuki udziela 
angielski szampion sportu pieszego, Jerzy Cum- 
mings. „Wiole osob — pisze on między inneim — 
wmawia sobie, że przy chodzeniu należy nogi u- 
stawiać na zewnątrz. To przyzwyczajenie pociągt 
za sobą wielkie maniow'anie sił, gdyż przy każdym 
kioku trac' się jiawio 1 cal, co przy długich turach 
wyniesie bardzo wiele Prócz jednak nadmiernego 
wytężenia i mi,u jszych odległości, jakie się prze­
bywa przy chodzeniu „na zewnątrz", wywoiujo 
ono również i niepotrzebne bóle w stawach kola­
nowych i mięśniach nóg, wykręcanych z ich natu­
ralnego położenia.

Po zimio się chodzić tak prosto, jak tylno m<j 
żna. Baczenie na utrzymanie równowagi przy cho­
dzeniu jest pierwszorzędną koniecznością, podo­
bnie, jak i przy bieganiu. Postawa ciała i wywi­
janie ramionami decydują w wysokim stopniu 
o długości i szybkości kioku. Trzeba się trzymać 
zupełnie prosto, pierś winna być dobrze wyciąg­
nięta, ręce lekko zwane, lecz nie ściśnięte. Górną 
częśc ciała musi się dostosowywać do ruchu nóg 
przez odpowiednie kołysanie się od strony prawej 
ku lewej i odwrotnie, przy każdym kroku. Gdy się 
chce iść szybciej, nie należy popełniać biędu, po­
legającego na zwiększeniu kroku zaraz z począt­
ku. Należy tylko szybciej przebierać nogami, a 
długość kroku sama się już dostosuje do zwiększo­
nej chyżości.
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nabyć
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re p e ra c ji  m aszy n ek  do m ięsa , p ry ­
m usów  i części sk ład o w e do w sz y s t 
k ich  sy stem ów . J .  Myszkowski,
krabów, ulica Dietuw&Ya 46.

piłka realności z wolnem u m ieK ‘
t r w a  sn rzed a : Jozef 
K rak ó w , R e fo rm ack a  1.

Seweryn,
t>47

Hajlepsza pasta na podłogi, ste­
aryna, farby, glinka, pokost, 

lakiery emałjowe podłogowe, po­
wozowe, Copal, Sekat.ywa, teroin- 
tyna, brunolina do odświeżania me­
bli. Lakier na kapelusze, farby do 
farbowania materyj, szczotki, pę­
dzle, torby miastowe. Najnowsze 
desenie m ala rsk ie . Carbolineum 
przeciw psuciu się drzewa, najta­
niej poleca: Mężyk, Kraków, plac 
Szczepański. 5S2

J  Pierwszorzędny Zakład knwietki
Antoniego Mularza, Kraków, ul. Grodzka 59, II p.
wykonuje wszelkie roboty krawieckie tal: z materjałow własnych, 

' i  jakotoż powierzonych.
Ola P. T. pp. Urzędników, Oficerów ł Podoficerów za­

wodowych ulgi ratalne. 4  8

BILANSPotaż kaustyczni? 88, S Z U  kalcycoftm y 98 985.1
natyonroiastowa dostawa ze składu 071

H  Jozef J lte ttn , K in * ,  ni. M *  3. m:365.-pi-kafn| Związkowo. 2Włj^  z ogr.
w Krakowie, przy ulicy Kaletek 10.

Dopiero po wyproDowtmia można u n .» ,  
która maszyn? do pisania zaslugn e istotnie  
na miano „cicho piszące]", jak również 
w czem leży jej wyższość nad innemi ma­
szynam i.

Firma Ludwik Akrman, Kraków, telel- 32-88.
Wyłączna reprezentacja na Polską firmy:
L. C. Smith Bros. Typewrlter Co. Syracuse, 

N. Tl., U. S. A.

G O N T?
dachówki palone i aobesiowo-cemautowe, cegłę 
i m ączkę szamotową, cement, gips, wapno, papę 
dachową i t. p. m aterjały  budowlane polecają 

po cenach fabrycznych

HORSZ&35KI i Skss
skład m aterjałów  budowlanych

L W Ó W , U L . B O U R L A R D A  3 .
Telefon N r 1764. 513

Racb.

STAN CZYNNY
nkp,

3 .907,709.959surow-ów
in w e n ta rz a
worków
efektów
kasy
d łu żn ik ó w

314.850
217,567.040

25.391
105,203.000
775 .845.090

5.006,695.536

Rach. wierzycieli 
Pożyczka bez °/o 
Udziały członków 
Zysk za rok 1929

» .  .  1923

669

STAN BIEPNY
nikp.

825,615.913 
1,658.450 
1 ,852.930 
6 ,804.876 

4 .170,763 .308

5,006.695 .636

Najstarszy i największy

POLSKI B AHK f  HH6R9CE
zawiadamia swoich Szanownych Xlionfów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w do’araoh przesyłki dla ich rodzin w każLoj 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ter bank przekazywali.
Na czek togo Itahku stoi znany Jan F . Smulski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — 2asoby tego Ban u wy­
noszę przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakoje 
handlowe i przemysłowe zaiatwia nasz Bauk przez depa-tement 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jek najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 

Chi.iińsrL f*. K K. P. Warszawa, ul. Bielańska 15.

The M Western, 1 rust & Sawings Bank
1201, Milwj akee A venue itHlCAGO, I llin o is

Adres kablowy: Norwest Chicago

W ielki w y lar

M M II ZAGRANICZNEGO
i krajow ego w najnow szych fasonach, damskiego, mę­
skiego i dziecięcego oraz sandałów  —  poleca po cenach 

konkurencyjnych

In ML Bracia Rolniccy J. : hftne
Dział obuwia —  u lica  S ienna I .  2. 672 i  2

.  . , . m „ Sprzedaż częściowa. i

KIEROWNIKA
dla oddziału bankowego w Przem yślu oraz

SZEFA BUCHALTERII
równocześnie jako zastępcę dyrektora 

poszukuje w ielka insty tucja  bankow a w Krakow ie.

Tylko poważni refek tanci, obeznani dokładnie z w szyst- 
kiemi czynnościam i bankowemi, mogą ubiegać sie 

o powyższe stanow iska. 668 i  2
Zgłoszenia wraz z referencjam i do Powszechnego insty tu tu  
reklam y „PR A SA ", Kraków, K arm elicka 16, pod „Bank".

‘Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. Rządca drukarni: L. K. Górski, 1


